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Frzegffd polityczny.
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R e zu lta t skończonych w łaśn ie w yborów  do 
p a r la m e n tu  n iem ieckiego je s t  najp iękniejszem  
św iadectw em  gorliw ości i obyw ate lsk ich  uczuć 
W ielkopo lan . W dzięczność im w inniśm y w szyscy, 
bo  sic  zasłużyli naszej narodow ej spraw ie . To nie 
p a rad o k s. N iezw yczam ość n iem ieckich  w yborów ; 
niepew ność, jaJką one s tw o rz y ły 1- tru d n e  po łoże
n ie rząd u , w k tó rym  odbyły  się ja k ieś  s ta rc ia , 
prow adzące do u s tą p ie n ia  B ism arka , i w net \ o- 
te in  spieszne załagodzen ie  w szystkich tych  s ta rć , 
aby jeno za trzym ać u s te ru  B ism arka , ja k o  je d y 
nego człow ieka, k tó ry  m oże da sobie rad ę  z po
w sta łym  c h a o se m ; w reszcie fa k t ten , że aby za
trzy m ać  kanc le rza , cesarz m usia ł p rzy jąć  jego 
tw ardy  w arunek , m usia ł oddalić  od sieb ie p rzy 
ja c ie la  i  nauczyciela swego U in tzp e tc ra , z k tó rym  
B ism ark  zaw sze był w w o jn ie : —  w szystko to  
razem  zw ro u ło  na n iem ieckie w ybory uw agę c a 
łe j E u ropy . R osy jsk i A 'ord  pośw ięcił im  d ług i 
szereg  artykułów -; w A nglji n a  osobnym  m ityngu  
szeroko  o nich m ów ił s ir  H arc o u rt, d rugi po 
G U d sto n ie  szef w ighów  ; dz ienn ikarstw o  rosy jsk ie , 
w łoskie, naw et francusk ie , k tó re  o zagran icy  zwy
k le  n ic  nie wie, ro z trzą sa ło  szczegółow o znaczenie 
każdego  objaw u, k tó ry  w ystąp ił podczas tych  w y
borów . Zbyteczne dodaw ać, że dziennikarstw o 
a u s tr ja c k ie  i w ęgiersk ie było n iem i nadzw yczajnie 
za je te . Słowem , w całej E u ro p ie  n ie  om inięto  
żadnego  lak c ik u , żadnej nauki, k tó rą  m ożna wy
ciągnąć z tych  wyborow.

P rzed staw iły  s^ę one j a t o  w alna b itw a  siły  
z p raw em , H artm annow sk iej m ak sy m y : „O tw ar
ty m  sztycnem  albo  podstępem  zaw sze u śm ie rca j“ 
z żyw otnością praw  narodow ych. P ięć  la t  ternu 
p ad ło  hasło  „I)ie beste D eckung is t  der I l ie b !"  
i od  te j chw ili ogrom ne cielsko N iem iec całym  
swym  ciężarem  p rzy g n io tło  m a łą  P iasto w ą  dzie l
nicę. Czego nie w-ymyslono! ja k ich  n ie w prow a
dzono k a tu s z y ! N apchano  niem ieckich  księży 
i u rzędn ików  u a u c z y c ie li; język  po lsk i p o li
czono do zjaw isk n iem al z b ro d n ic z y c h ; re 
k ru tó w  zab ie ran o  n a  za ch ó d ; io ry tow ano em i
grac ję  do A m eryki i w ysiedlanie się tysięcy  ro 
botników  do W estfa lji, S aksonji, P f a lz u ; m ało 
te g o : rozw in ię to  n iem o ra ln ą  akcję  w ykupyw ania 
ziem i i  w ydarto  je j nam  70 k ilk a  tysię'cy m or 
gów i n a  obszarze tym  osiedlono S zw ab ó w ; i te 
go jeszcze m a ło : zaczęto z k ra ju  w ypędzać
w szystk ich , k tó rzy  jeno  n ie m ogli najdok ładn ie j 
udow odnić swej przynależności do W ielkopolsk i, 
i  ta k ic h  w ypędzono b lizko  czterdzieście  tysięcy . 
Z daw ało się, że w tym  po top ie  w szystko p o lsk ie  
musi zn iknąć. D zia ła lność  ta  b u d z iła  w uczci
wych ludziach  odrazę, a le  jednocześn ie m ow ih 
oni, eM m e m a d la  po lskości ra tu n k u , m usi ona 
w P oznańskiem  zniknąć —  skona w k ilk u  la tach . 
„N a b ram ie  p rusk iego  p ie k ła  s to ją  d la  Polaków  
w y ra zy : L asc ia te  ogni sp e ra n c a !"  rze k ł wówczas 
jeden  z ira n ru sk ic h  publicystów

T ak  m. w ił trzeźw y ro/.uin i cóż było  na to  
pow iedzieć? W  g leb ’ po lsk iej duszy żyła p rz e 
cież ja k a ś  nadzie ja , a le  na n ią  spog lądano  z uśm ie
chem  p o b to w an ia  i m ów iono: „W ieczni m arzy
cie le ! b iedacy, tru d n ie j im  będzie u m rz e ć !“

J e s t  je d n ak  w nas w iara , k tó ra  dokazuje 
cudów  i tw orzy  czyny, o k tó ry ch  się m ędrcom  
nie śn iło , —  ta  w iara , k tó ra  k az a ła  T w aidow - 
sk iem u nap isać  na b ram ie  D an te jsk iego  p ie k ła : 
„Jeszcze P o lsk a  n ie z g in ę ła !“

Sześć la t  T antalow ej m ęki m in ę ło ; odarc i 
z praw-, zdziesiątkow ani, zbici, zubożeni, poszli 
P o lacy  na bój w yborczy z dum nym  w rogiem , k tó 
ry  się  zw arł w- jedne falangę, zapom niaw szy ró 
żnic, dzielących  go w d o m u ; k a to licy  niem ieccy, 
postępow cy, socjaliści, libe rałow ie  i junk row ie  —  
wszyscy zgodnie g łosow ali n a  kandyda tów  n ie 
m ieckich , aby jeno  Polaków  pobić. Tu porzucono 
wszelkie w zględy stronnicze , tu  był bój n a rodo - 

. wy, nowy G runw ald .
Ze zdum ieniem  p rzecie ra jąc  oczy, u jrz a ła

E u ro p a  zw ycieztw o P o lakćw . P rz j j r z a ła  się tem u 
w ypadkow i i zdum ienie je j jeszcze w zrosło. N ie- 
ty lk o  daw na p o lsk a  s iła  n ie  uszczup liła  się, lecz 
owszem  sp o tężn ia ła  n a  P rosku row em  łożu. W czo
ra j był o s ta tn i w ybór. J e ś li  on w ypadł na naszę 
korzyść, tośm y N iem com  w ydarli cz tery  m andaty , 
a je ś li  on d o s ta ł sic w rogow i, to  jeno  szesnastu  
będzie liczyło  nasze K oło , a w ięc siln iejsze b ę
dzie, niż w dwóch pop rzedn ich  kadenejach . A le 
jeszcze w-ażniejsze znaczenie m a fa k t ten , że ogó l
na liczba po lsk ich  głosów  w zrosła  o ćw ierć mi- 
ljo n a  i że w W ielkopo lsce  św iadom ość narodow a 
ożywia zgoła w szystk ich , o sta tn ieg o  w yrobnika. 
Żeby m ieć po jęcie o tern, ja k ie  to  by ło  po sp o lite  
ruszen ie, dość pow iedzieć, że w jednym  okręgu , 
złożonym  z k ilk u  m iasteczek  i k ilkudziesięc iu  
w iosek, n ie  p rzyby ło  do urny  ty lk o  o ś m i u  w y
borców  i to  u  resz ty  w yw ołało zgorszenie.

W ięc by ł to  n iekrw aw y, a le  ta k  stanow czy 
bój, ja k  ów pod G runw aldem . Obyż nie był tu k  
ź le  zużytkow any, ja k  tam ten . Ze w szystk iego w no
sić należy; że N iem cy coś w ażniejszego będą m ia ły  
do robo ty , ja k  nowe w ym yślać d la  nas katusze . 
N aw et p . T iedeinann, a u to r  zdan ia , że „die beste  
D eckung is t  d er H iob", zapew ne się  p rzekonał, 
że prześladow any naró d  —  je ś li je s t  nap raw dę 
prześladow anym  —  nie g in ie, owszem  ro śn ie  w siłę  
prędzej, niż w n a tu ra ln y ch  w aru n k ach  rozw oju. 
Jesteśm y  p rzekonan i, że dzieln i W ie lk o p o lan ie  nie 
spoczną na dzisiejszych la u ra c h . T eraz oni po 
w inni u tw orzyć jeden  k o m ite t con tra lny  w ybor
czy d la  w szystk ich  naszych ziem  pod zaborem  
p ru sk im  i ogarnąć Szląsk .

A tym czasem  —  dzięk i im  za udow odnie
niem  przed  c a łą  E u ro p ą , że system  gnębienia, 
choćby był ta k  konsekw entny  i s traszn y , n ie  po 
kona n arodu  żadnego, zw łaszcza zaś tak iego , ja k  
nasz.

Z K o n stan ty n o p o la  p iszą, że P o rta  w za sa 
dzie zgadza się uznać rząd  Ls. F erdynanda b u ł
garsk iego , jed n ak że  sam a z tą  pi opozycją nie wy
stąp i, bo się obaw ia m ściw ości rosy jsk ie j, k tó ra  
objaw ić się może n a  K recie  i w A rm enji. W idzi
my tu  w lecznie to  sam o b łędne m niem anie, że u- 
w zględnian ie in te resów  ro sy jsk ich  rozzbro i c a ra t. 
Z ta k  zakorzenionym  przesądem  tru d n o  w alczyć .— 
Jed n ak że  n o ta  b u łg a rsk ieg o  rządu , w ręczona w iel
k iem u wezyrowi przez p. W ulkow icza, m ia ła  ten 
sku tek , iż P o rta  p ostanow iła  w ysłać do Sofji ew- 
kafa , to  znaczy oficjalnego dyplom atycznego przed- 
sta  w iciela, k tó ry  rów nocześnie by łby w obec k s ią 
żęcego rzą d u  orędow nikiem  spraw" m uzu łm ańsko- 
re lig ijnych  i in te resów  m ajątkow ych  duchow ień
stw a m ahom etańsk iego  T akiego  ew kafa P o rta  o d 
w ołała z B u łg a rji po rew oluc ji filipopolsk iej i o d 
tą d  urzędow e sto su n k i były  zerw ane. Je ś li te raz  
ta  nom inacja n as tąp i, to  będzie dow odem , że P o r
ta  pogodziła  się z fak tem  zab o ru  R um elji i u zn a
je  lo ja lność  i p raw ow itość w ładzy ks. F e rd y n an 
da. A gen t zw ierzchniczego rząd u , rezydujący  s ta le  
w Sotji i u trzym ujący  urzędow e sto su n k i z k s ię 
ciem  i jego  m in istram i, toć to  zadokum entow anie 
fak tu , że zw ierzchnik  B u łg arji, p ad iszach , p ie rw 
szy, k tó ry  zgodnie z postanow ien iam i berlińsk iego  
Kongresu m a p raw o decydow ać o s ta n ie  rzeczy 
bu łgarsk ich  zupełn ie  zgadza się na księc ia  F e r 
dynanda . W  każdym  więc raz ie  B u łg a ija  n iem ały  
zysk w yciągnie ze sp isku  P aniey .

W  R zym ie k rąży  p o g ło sk a  o w iszącem  w p o 
w ietrzu  p rzesilen iu  gabinetow ym . Do dym isji za
m ierza  podać się  m in is te r  wojny jen. B e rto le - 
V iale, k tó ry  nie zgadza się na aw an tu rn iczą  p o 
lity k ę  w A bbisyn i p rzepow iada k lę sk ę  jen . O re- 
ro, k tó ry  si.ęi aapędzu  w g łąb  E tyop ji. Z aznaczyć 
tu  trzeba , że owa a fry k ań sk a  p o lity k a  już  zjada 
trzeciego  z rzędu  m in is tra  wojny. C ała  w ojsko
wość je s t  je j przeciw na. D oszło do tego, że lene- 
ra ło w i O rero  rozkazy posy ła  Crispifc, a  n ie  m in i
s te r  wojny

K o r e s p o n d e n c j a
Wiedeń 3 m arca.

(?) Z żtw im  k rok iem  posuw ają się  spraw y, a le  
każdy  dzień coś p rzynosi, co trze b a  oceniać z p u n 
k tu  w idzenia ugodow ego. I  ta k , sp raw a szkolna 
zda je  się  s to i dobrze . Są bow im m ożliw e n as tę 
pu jące  ew e n tu a ln o śc i: albo kom isja  now ellę od 
rzuci, w tak im  raz ie  wcale ona na porządek  
dzienny n ie przy jdzie, a lbo  też jeże li p rzyjdzie 
z w nioskiem  odrzucenia , to n n rz js z y ć  m u  będą 
rezo lucje  pew ne lub  w nioski dU ej idące, lecz nie 
ak tu a ln e , nie m ające  na ćełu natychm iastow ej 
akc ji, a le  odraczające  ca łą  spraw ę do p rzy sz ło 
śc i; albo też kom is ja  now elę przyjm ie, a  w tedy 
spraw a nie w yjdzie po za m ury izby panów , więc 
n ie będzie m ogła s ta ć  się w tej sesji kam ieniem  
obrazy d ła  żadnej p a r tji.  Być może, że ci, lub  
ow, sk ra jn i ta k ie  za ła tw ien ie  tym czasow e, lub  
odroczenie spraw y uzna ją  za dogodny pow ód, że
by s tan ąć  przeciw  rządow i i dotychczasow ej w ięk
szości; lecz t a  g ra  sk ra jn a  oddzia łać  ujem nie n ie  
m oże na sy tuację.

A ktyw ow anie zaś ugody  idzie dubrze. I  tak  
n ap rzy k ład  dzięk i s ta ran io m  nam ies tn ika  T huna  
u sun ię to  w sp raw ie  w ystawy czeskiej p u n k ta  spoi
nę, a  N iem cy i Czesi ju ż  praw ie zupełn ie  się po 
rozum ie li co do szczegółów  te j w ystaw y. Za r e 
zolucją żądającą  do tacji państw ow ej d la  czeskiej 
A kadem ji um ie ję tności g łosow ali w kom isji b u 
dżetowej razem  z P o lak a m i wszyscy członkow ie 
lewicy, a  ta k że  i  P len e r. Sejm ugodow y czeski 
zos tan ie  bez żadnej w ątp liw ości zw ołany w m aju.

N ato m ias t sp raw a ustaw y  indem nizacyjnej 
ga licy jsk ie j s t o i  s t a n o w c z o  ź l e .  Z daje się 
naw et, że spraw a ta  s ta n ie  się pow odem  p rze s i
len ia  w Izbie, —  prz< s ilen ia , k tó re  pociągnie za 
sobą zupełną zm ianę sy tuacji. —  P o tw ierdzając  
w szystko to , co onegdaj w t°.j sp raw ie  p isałem , 
no tu ję , że oba. k lu b y  cen tru m  podobno już  s ta 
nowczo oznajm iły , iż za t ą  ustaw ą głosow ać nie 
m ogą. Czy to  uczyniły  oficjalnie, czy ty lko  p ó ł
gębkiem , tłu m acząc  się tem , że ta k ie  usposobie
nie i zam iary  żywi w iększość ich  członków , to  
na jedno  w ychodzi. Rdzeniem  kw esty  je st ten  
sm utny  fak t, że w iększość Izby n ie  je s t  w s tan ie  
d la ' te j u staw y  dać w kK szości w Izbie, że d la  
P o laków  a p a ra t  izbowy odm aw ia służby, że w ięk
szość p rz e s ta ła  być w iększością w ogóle, a  je s t 
nią jeszcze ty lk o  czasem  od w ypadku do w ypad
ku , bez żadnej pewne ^ci, bez p ro g ra m u  dz ia łan ia , 
bez so lidarności, bez s p ó j n i . f ^ t a n i e  w iększości 
z dn ia  n a  d z iu i n ie  m oże ju ż  n a a a l służyć jan o  
un iw ersa lne  lekarstw o .

A jeżeliby  naw et kom u ta k i stan  ch ron icz
nej, n ieu lecza lnej choroby dogadzał, to  n ie  m oże 
on w cale w ystarczyć i zadow olnić P olaków , skoro  
pociąga za sobą u p ad ek  ta k  ważnej spraw y, 
ja k ą  je s t  u staw a indem nizacyjna. A znowu pod- 
ła ta n ie  spraw y w sposób ta k i, iż ustaw y, aby ją  
zabezpieczyć od up ad k u , nie postaw i się w cale 
na p o rząd k u  dziannym , n ie by łoby  przecież ni- 
czem innem , ja k  ty lk o  k lę sk ą  m izern ie  zam asko 
w aną. S tru ś  w praw dzie chow a głow ę pod sk rzy 
d ła , a le  czyż to  p rzynosi m u ja k i pożytek? Czyż 
d la  tego , że Ją chow a, że s ta je  się  o n arą  swych 
w r|g ó w ?  A znow u z d rugiej s trony , czyż n a p ra 
w dę P o lacy , a  zarazem  i rząd  p o trzeb u ją  n a rażać  
ustaw ę n a  upadek , lu b  też uciekać z n ią  z poia 
bitW j? Czyż raczej nie należy , ocenia jąc na zim no 
sto sunk i i w arunk i, chw ycić się innych  środków , 
k tó re  są  w skazane przez ugodę? N ie m ogę w 
od r jw iedzi na t e p y ta n ia  nic innego wyrazić, 
ty lk o  to  co onegdai p isa łem . S y tuac ja  w Izb ie 
sta je  sir za tem  z a p a lrą . U staw ę n a leAv ocalić , a 
prze to  je s t  rzeczą P o laków  chwycić sie środków  
w łaściw ych, porozum ieć się z tym i, k tó rzy  ju ż  w 
C zechach p rze jed n a ..’ zo s ta li. P orozum ienie ta k ie  
iii< m oże odnosić się  do jednej spraw y, a le  m usi 
być po litycznem , ogólnem , jednem  słow em  pań- 
stwowem . O czywiście do porozum ienia tak iego  
wdnien rząd  ręk ę  przy łożyć, a  niem niej m ożna 
w ym agać, żeby ta k że  um iarkow an i N iem cy wre 
w łasnym  in te res ie  ocen ili należycie sy tu ac ję  i  ją

(Z francuskiego.)

(Ciąg dalszy.)

—  Lecz jeżlibym  w łaśn ie przeciw  to b ie  zaw i
n iła?  sp y ta łam .

— Tem  więcej pow inienem  być o tem  zaw iado
m iony. J e . i i  popełn iłabyś ja k ą ś  winę, k tó rą  wy
rzu ca ło b y  ci d raż liw e sum ien ie  m łodej m ężatk i; 
je ś li ża liłab y ś  się, g an iła  postępow anie  m ęża, lub  
gniew ała się o coś n a  niego —  pow innabyś sam a 
m u to pow iedzieć. O ile  cię poznałem , nie je s te ś  
kap ry śn a  an i popędliw ą, jeź li w ięc ża liłabyś się 
ha m nie, to  m usia łbym  spraw ić ci ja k ą ś  p rzy 
krość, koniecznie więc trzebaby  zaw iadom ić m nie 
o tera , abym n ad a l tego  u n ik a ł, i w tedy ty , d ro 
ga A m ino, naznaczyłabyś m i pokutę.

—  ile, rzek łam  z pew nem  w ahaniem , jeżlibym  
U chybiła przepisom , ja k ie  w kładać n a  m nie będą 
braw o i E w angelja , gdybym  odm aw iała ci p o s łu 
szeństw a lu b  p rsze s ta ła  kochać?...

-—  M ógł?byś p rzestać  m nie kochać, A m ino?
—  Mówię to  ty lko  ja k o  przypuszczenie.
—  D obrze więc d ro g a  A m ino, p rzypuśćm y 

Prly n aw et i to . Pow iedziałaś: „gdybym  odm ó
wiła ci posłu szeństw a“ , cóż to  je s t  posłuszeństw o

I  *°ny d la  m ęża? d la  inn ie je s t to  ty lk o  czczy wy
raz w s to su n k u  m ałżeńsk im . O boje jesteśm y wol- 
lon r  i rozum nem i is to tam i, i chcem y się  pob rać  

rńocą zobopólnego pociągu  i w-yboru, i w zajem nie 
uds,ać się sob ie na ca łe  życie. W  zdrow iu, czy w 
'■'horolie, w szczęściu czy n iedoli, ja  będę tw oim ,

ty  m oją. Ż adne z nas nie będzie sam olubn ie  n a 
rzucać d rug iem u swej woli; is tn ieć  one będą 
obok siebie, zarów no s iln e  i  wolne. Ty n ie "bę
dziesz m i pod leg łą , ani ja  to b ie  nie będę p o s łu 
sznym  —  oboje rządzić  się  będziem  m iłością. O 
ile  to  będzie w m ej m ocy, będę zadaw aln iać  
w szelkie życzenia tw oje — a d la  ciebie w szystko 
m ożebnem  będzie d la  m nie. N ie, A m ino m oja, ja  
nie s tan ę  się  d la  ciebie panem  i w ładzeą; serdecz
n ie  i o tw arc ie  będziem  ob jaw iać sob ie i ro zb ie
rać  nasze  po jęcia  —  tak  w ięc n ie b ęd ą  stosow ać 
się  do nas Drzepisy p raw a an i E w angelji... P o 
w iedzia łaś jeszcze: „G dybym  p rz e s ta ła  cię k o 
chać?" Cóż m am  na to  odpow iedzieć, A m ino? J a 
k ież praw o m oże zm usić serce, aby  kochało? 
Czyż m yśl tw oja n ie  zdoła zm ylić lu b  u k ry ć  się 
p rzed  dociekaniem  ludzkiem ? res t ona ta k  zu
pe łn ą  i n iepogw ałcalną w łasnością tw o ją , że sam  
Bóg zostaw ia ci nieoceniony przyw ile j -wolnej 
woli. N igdy nie byłbym  zdolny gw ałc ić  uczuć 
tw ej duszy; w ola tw oja posiada sk rzyd ła , o d lec ia
ła b y  więc tem  śpieszniej, im siln iej chcianoby ją  
u jarzm ić!.. Czy kochasz  m nie obecnie, A m ino?

—  O! tak ; —  odpow iedziałam .
— Skoro  m nie kochasz , więc uznałaś godnym  

w zbudzenia i odw zajem nienia m iłości o raz b ez
w zględnego pośw ięcenia. Lecz choć jestem  z tobą  
szczerym  i o tw artym , choć te ra z  w ierzysz w n ie
ogran iczoną m iłość m oję, i choćbyś p rzyznaw ała  
mi najw znioślejszy ch a rak te r, je d n ak  w ciągu  
w spólnego pożycia m oże nadejść godzina, w k tó 
re j d rżąca i zaniepokojona zadasz sobie py tan ie: 
„Je s tźe  to  m ąż o ja k im  m arzy łam  ? Czyż ten  p o 
ważny i surow y tow arzysz życia, nie w ydziera m i 
złuazeń  obuazanych  n iegdyś przez m łodzieńca, 
ukazu jącego  mi w p rzysz łośc i d rogę życia ta k  
cudnem  zas łan ą  kw ieciem ?... Je s tże  to  on? je s t-  
żem to  ja? ... Skoro w około nas n ic  się nie zm ie
n iło , w ięc to  w nas sam ych zaszła ja k aś  zm iana? 
Czyżby m niej m nie k o c h a ł ? —  nie. Czy ź le  m nie

kocha? być m oże. I  w tedy, Am ino, c ie rp ieć  i d rę 
czyć się  będziesz, i duszę tw oję bo leść szarpać 
będzie... I  p rzestan iesz  w ierzyć w m ożliw ość 
szczęścia, i za ton iesz w gorzkim , ponurym  sm u t
ku , p rzek o n an a , że szczęście je s t  ty lk o  czczym 
w yrazem , skoro  ty  go n ie zna lazłaś.

„Lecz czyż d la  tego w szystko by łoby  s tra -  
conem ? N ie, A m ino —  ty lk o  w ta k im  razie  po 
w innabyś pow ierzyć m i swoje sm u tk i, obawy, 
zw ątp ien ia, bo ty lko  w m iłości m ęża m ożna zna- 
Leść ca  nm lek arstw o . Je s te ś  ta k  tk liw a, czułą, 
d raż liw ą, iż m ógłbym  m im ow oln ie d o tk n ąć  cię 
i lb  zad rasn ąć  —  o tóż w tr k ic h  szczególniej r a 
zach, jeden  ty lk o  m ąż znać pow inien  ta jem n ice  
swej ż o n ] . Z robim y w spólnie rac h u n ek  Rumienia; 
p rzedstaw isz za rzu ty  ja k ie  m ogłabyś m ieć p rze
ciw m nie, j a  poznaw szy je  p rzy rzek n ę  popraw ę, i 
serdeczne to  porozum ien ie  w róci n am  daw ne w io
senne szczęście nasze .

„ juzliby g o rąca  m iłość  tw o ja  o s ty g ła  s k u t
k iem  jed n o sta jn o śc i i osw ojenia —  n ie  będziesz 
uk ryw ać tego  p rzedem ną, a ja  n ie  zadam  p rz y 
m usu  an i m iłości ani w olności tw ojej. D ziś k o 
chasz  m nie, Am ino, n ie  daj 3 mi to  p rzecież p ra 
we w ym agać, abyś k o ch a ła  m nie ta k  zawsze; 
m ógłbym  ty lk o  żądać, abyś godn ie  nosiła  nazw i
sko  m oie, k tó re  p rzy jm ujesz dobrow oln ie. N ie  
ibaw iaj się  więc niczego; odk ry j m i śm ia ło  n ie- 

zadow oln ien ie lu b  zobojętn ien ie sw oje —  a  p o 
tra fię  z łem u  za radzić ."

U ścisnę łam  ręk ę  Sew ery na, podziw iając  n ie
ogran iczoną jego  dobroć i sz lachetność .

N ieocenione te  p rzym io ty  o d b ija ją  się jasno  
w jego p ięknej i  wymowmej tw arzy . M a czoło 
o tw arte  i  B /eiokie; po  n ad  czystem , p rzen ik liw em  
spojrzeniem , b rw i ry su ją  się  łu k o w ato ; p iękne 
u s ta , w y iaża ją  dobroć i praw ość. Sew eryn je s t 
w y s o k i, m a zręczne i sz lach etn e  ruchy , g łos 
dźw ięczny, w n ikający  do duszy. C z jta  p rześliez-

w ręce  u ję li. T akiej akc ji nie stoi te ra z  n ic  na 
przeszkodzie, to  znaczy, że n ie  m a te raz  żadnej 
pow ażnej, po litycznej przeszkody, an i kolizji. J e 
żeli p rze to  do tak ie j akc ji jeszczeby te raz , pod 
nac isk iem  ustaw y  indem nizacyjnej, n ie  przyrzło , 
to  ju ż  chyba m usia ły b y  s tan ąć  na poprzek  jak ieś 
przeszkody innej n a tu ry , k tó re  u n ik a ją  jaw ności, 
a c k tó ry ch  m ówić tu  n ie  chcę.

N a nabożeństw o ża łobne za ś. p . posła  
H ausnera  p rzyby li dzisiaj przew ódzcy w szystkich 
stronn ictw , zw łaszcza zaś lew ica b y ła  lU znie re 
prezentow aną.

Wiedeń 4 m arca .
(?) M ożliwe są obecnie ty lk o  k ró tk ie  b iu le 

tyny  z p lacu  boju . J e s t  bow iem  R ada F aństw a 
is to tn ie  p lacem  boju , a  bezpośrednim  powodem  
ustaw a  indem nizacy jna galicy jska. Przew ódzcy 
praw icy u s iłu ją  u trzy m ać żelazny p ierścień , ałe 
coraz w ątp liw szem  się s ta je , czy to  je s t  jeszcz.e 
m ożliw em . N a daw ny k lu b  L ich ten s te in a  zupełn ie  
ju ż  liczyć nie m ożna. G dyby jed n ak , pom ijając 
ten  k lub , c a la  z resz tą  p raw ica s ta n ę ła  w k o m 
p lecie  n a  p la cu  i sz ła  so lidarn ie , jeszczeby 
m oże —  w yraźnie m o ż e — sk le iła  się w iększość 
d la ustaw y, a le  ty lk o  tvm  sposobem , że zapew ne 
sk ra jn i D eu tscb n a tio n a le  i an tisem ici alboby  g ło 
sow ali za ustaw ą, alboby się absen tow ali, żeby 
lewacy dokuczyć. T a p rz e d e  lewicy zacię tość  tych  
g rup  sk ra jn y ch  je s t  znaną  i świeżo zo s ta ła  p o d 
syconą. U trzym ują  bowiem  D eu tscbna tionale  —  
czy ta k  sam o m yślą, to  inna  rzecz —  że p rze
wódzcy lew icy, zaw arłszy  ugodę w C zechach, spe
k u lu ją  te ra z  n a  to  ty lk o , żeby n iek tó rzy  z n ieb  
doszli do w ładzy, a le  rów nocześnie porzucili ob ro 
nę N iem ców  w innych  k ia ja c h  koronnych . Liczyć 
w szskże n a  ten  n ie n a tu ra ln y  su k u rs  tych  s k ra j
nych  żywiołów n ie m ożna, w ięc tem  bardz ie j idzie
0 zapew nienie g łosów  c a ł e g o  k lu b u  Iio h en w ar- 
th a . S ta ra  się o to  podobno p rezes k lu b u , s taw ia  
spraw ę jak o  k lubow ą, w ym agającą so lidarności, 
lecz n ap o ty k a  n a  opór. N a  ca ły  k lu b  H ohenw ar- 
th a  rów nież liczyć n ie m ożna; w ielu jego  człon 
ków  albo  usun ie  się, a lbo  naw ei posunie się  do 
g łosow ania  przeciw  ustaw ie. Czy tak,-.- czy ow ak 
K o t o  p o l s k i e  je s t  przez sprzym ierzeńców  o p u 
szczone, przynajm niej o t j l e ,  że nie są oni w s ta  
nie zapew nić o k a rn o śc i sw ych członków , a więe 
m e są w s ta n ie  dać  w iększości d la  te j ustaw y. 
S łychać, że te  b o ry k an ia  się po praw icy  do p ro 
w adziły  ju ż  do tego , iż d eb a ta  n ad  ustaw ą in- 
dem nizaeyjną zostan ie  tym czasow o odroczoną na 
sesję  pośw ią teczną w n adzie i że ja k o ś  jeszcze 
przez ten  czas da się sk le ić  w iększość po p r a 
wicy.

J e s t  to  w szystko ro b o ta  Peuelopy; dziś się 
k le i, ju tro  się  rozłazi, gdyż nie m a już  sposobu, 
an i p o t r z e b y  u trzym an ia  dotychczasow ej p ra 
wicy. Jeże li zrozum ienie należy te  sy tuacji nie w e
źm ie góry  i n ie  w ystarczy do sk łon ien ia  Polaków
1 przewódzców lew icy o raz Czechów7, ażeby k o m 
prom is n a  k ilk a  la t  zaw arli, to  s iła  w ypadków  
zm usi ich  w reszcie do tego. Szkoda będzie ta , że 
tym czasem  ustawa, indem nizacyjna może upadn ie  
i że się tra c i czas, w sk u te k  czego ńnkiś inny 
znacznie m niej ko rzystny  w ypadnie pod p rzym u
sem  zaw rzeć K om prom is, skoro  dziś m ożna ko za
w rzeć dobrow oln ie, ze św iadom ością stosunków  i 
zachow aniem  całego  panow ania nad  sy tuacją. —  
W  te j chw ili jeszcze Tolacy m ają  k lucz n a jb liż 
szej p rzyszłości w ręk u  i m ogą go użyć za zgodiv 
i w po iozum ien iu  z rządem  i z C zecham i. Gdy 
zaś u s ta w a  indem nizacy jna upadn ie , gdv w Cze
ch ach  ponow ią się  kw asy, gdy lew ica s tan ie  w 
ro li z a w i e d z i o n e j  p a r tji,  k tó rą  chciano ty lko  
o tum an ić  lo k a ln ą  u g o d ą : w tedy a lbo  się  zacznie 
na  now7o w alka ro z s ira ja ją c a  cały  organ izm  pań 
stw a, a lbo  d la  zapobieżenia je j podejm ie rząd  d a l
szą ak c ję  z lew icą. W pierw szym  w ypadku będzie 
szło  o zgalw anizow anio  ponow ne dotychczasow ej 
w iększości, więc n ie  o P olaków  będzie szło, bo oni 
będą m usieli trzy m ać się tego co było  do tąd . P o 
lacy  u tra c ą  stanow isko  w yłączne i rozjem cze, a 
n a to m ia s t k lu b y  cen tru m  zap an u ją  n ad  sy tuac ją .

nie, m ożna s łu ch ać  go ja k b y  najcudniejszej m u 
zyki. C zytając poetow  lu b  rom ansop isarzy , nowe 
życie w lew a w ich  u tw ory . A o ileż to  tru d n ie j 
dobrze p rzeczy tać  i oddać w iernie m yśl au to ra , 
skoro  n a  żadnej s tronn icy  n ie  m a w skazów ek 
zm iany  g łosu , niż odeg rać  ja k iś  u tw ó r m uzyczny, 
gdzie pod każdym  n iem al ta k te m  naznaczone iest 
ja k  go w ykonać. K om pozytorow ie tak  n ie d o w ie 
rz a ją  m uzycznem u uzdo ln ien iu  wykonaw ców , iż 
nie ża łu jąc  tru d u , zaw iadam ia ją  ich  k iedy  m ają 
g ra ć  la rgo , dolce, p ia n is s im o . a llegro . D la  cze
góż nie uczą w podobny sposób sz tu k i u m ie ję 
tnego  c z y ta n ia?

Pew nego w ieczoru Sew eryn czy ta ł nam  g ło 
śno; gdy  skończył, n ie  śm iałam  zasiąść  do fo rte 
p ian u . Zaczęto m ów ić o L a m a r tin e fie ; pow iedzia
łam , że n ad  w szystk ie  jego u tw ory  p rzek ładam  
„K rzyż" (le C ru c ifix ) ,  zapy tu jąc , czy um ie  go na 
pam ięć ?

—  Z daje m i się, odpow iedział; sp róbu j m i akora- 
p arjo w ać .

— A kom panjow ać do p o e m a tu ?
—  M uzyka słów  m a swe tony ja k  m uzyka 

śpiew ana, odpow iedzia ł. W  N iem czech a k o m p a
n iu ją  d e k la iu a to ro m  w ielk ich  poetów.

—  S próbuję, od rzek łam .
I  zaezęłam  akom panjow ać m u do „K rzyża." 

P rzy  pierw szych  stro fach  g ra ła m  z uczuciem  jakby  
gorącej m odlitw y; później u d ręczen ie  se rca  ob ja
w iało  się z pow olniejszem u żałośliw szem i, roz- 
paczliw szem i tonam i, aż  n are szc ie  to  co rozpo
częła  p ieśń  śm ierci, zakończy ł hym n zm artw ych
w stan ia .

K orzysta jąc  z un iesien ia  Sew eryna, w yw oła
nego od tw orzeniem  w to n a ch  słów  poety , m a tk a  
m oja zw róciła  rozm ow ę n a  re lig ję , m odlitw ę, ro z 
kosze duszy w znoszącej się m yślą k u  niebu, na 
w zniosłe u roczysto śc i kościelne i uczucia ja k ie  
budzą w se rc ac h  w ierzących.

W drug im  w ypadku, to  je s t  jeże li rzą d  będzie  
chcia ł rozstro jow i zapobiedz, to  wówczas także  
nie będzie m u  szło  o PolaKów, skoro  okaza li się 
n ieudolnym i, gdyż an i d la  siebie, d la  ustaw y in - 
deinnizacy juej, n ić  zd z ia łać  m e po trafili, an i też 
n ie  zdołali nic zrob ić w k ie runku  napraw y ogó l
nej stosunków  politycznych  w państw ie . Jeże li za
tem  P olacy  nie w yzyskają dzisiejszej pougodow ej 
sytua< ji, s trą c ą  się sam i do ro li podrzędnej, z a 
leżnej; n ie  oni, a le  im  będą w arunk i dyktow ana. 
U w agi te  nie m ąią na eelu w dzieranie się  w a try -  
bucje K oła polskiego, lecz przeciw nie dążą jed y 
nie do u ła tw ien ia  m u decyzji, gdyż p rze jaw ia ją  
opinję najpow ażniejszych osób i  dośw iadczonych 
osobistości z p a rla m en tu  i z po za niego.

YcatsrLmd  no tu je dzisia j w iadom ość, jaao b y  
przewódzcy lew icy ofiarow ali P o lak o m  porozum ie 
nie w spraw ie ustaw y  indem nizacy jnej. J e s t  to  
w iadom ość n ie ste ty  m ylną, a  niem ożliw ą zarazem , 
sko ro  lew ica wio, że P o lacy  d o tą d  o n ią  nie 
dbają, lecz zabiegi ich  o b raca ją  się, lubo  n ad a 
rem nie, w yłącznie w g ran icach  praw icy.

I  d rug i in te resu jący  szczegół p rzynosi Va- 
te r la n d :  W ezw anie do m in is tra  S choenborna, żeby 
cofnął ustaw ę k arn ą . W ynika z tąd , że oba k luby  
cen trum  chcą obalić  tę  ustaw ę, około  k tó re j P o 
lacy  w łaśn ie w ielkie po łoży li za słu g i W ięc jeżeli 
idzie  o to , żeby u staw ę k arn ą  przeprow adzić, to  
m usi rów nież in n a  w iększość się utw orzyć, bo 
dotychczasow a i w te j sp raw ie  się ro zp ad ła , 
skoro  z praw icy ty lk o  P o lacy  i Czesi są  za 
ustaw7ą.

L udzie pow ażni, ostrożn i, a le  ze zm ysłem  
politycznym  p y ta ją  s ię :  n a  co się  p rzyda p rze 
w lekać n ie jasność po łożenia , n a  co się p rzyda  
tra c ić  czas i s iły  na darem ne prze lew an ie  wody 
p rzez sito , s so ro  s j tu a c ja  pougodowja w ym aga 
czynu, in ic ja tyw y ? N ie w olno n ara żać  decydu ją
cej pozycji, jeże li się ją  posiada D roga, k tó rą  
iść należy  je s t w y tkn ię ta , r z ą d  j ą  w s k a z a ł ,  
n ie  godzi się w ahać, bo się spóźnim y.

W czoraj m ia ł w lo k a lu  tow . b ib ljn tek i po l
skiej p P o r ę o o w i c z  pierw szy nasz r o m a n i -  
s t a  odczy t w yborny i m iły  o żyw iołach poezji 
ludow ej u  ludów ro m ańsk ich . I  o to  pokazało  się 
znowu, ja k  n ieprzy jem nym  je s t  ten  lo k a l i w a
dliw ą o rgan izac ja to w a rz y s tw a : zeszło  się osób 
około  20 , a m ogłoby być 300. A lbo należy po 
s ta ra ć  się o pub liczność, a lbo  nie n a ra żać  p re le 
g en ta . A w reszcie ta k ie  n arażen ie  je s t  p rostem  
m arno traw stw em , gdyż każdy dobry  odczyt m ó g ł
by przynieść doch ^d znaczny na cele to w a
rzystw a.

Rada państwa.
Wiedeń 4 m arca.

371 posiedzenie zag a ił przew odniczący dr. 
S m olka o godz. if., na 12.

N a ław ie m inistrów 7 zasied li: h r. Taaffe, d r 
P ra ża k , dr. G nutsoh, m gr. B acąu eh im ,

Po odczy tan iu  spisu n adesłanych  petycji 
p rzystąp iono  do d eba ty  specja lnej nad  ustaw ą o 
po lepszeniu  kongruy  kapelanów .

P . d r. P  e r  i c postaw ił w niosek, ażeby k a 
pelanom  w D alm acji polepszono k o n g ru ę  o 200 
zł., a. dr. O e l z  dom agał się po lepszenia kongruy
0 100 zł. ta k że  d la  ta k ich  w ikarych , k tó rzy  p ro 
w adzą w łasny dom i w łasne gospodarstw o .

R ep rezen tan t rządow y szef sekcji, h r. E  n- 
z e n b e r g  ośw iadczył, że rz ą d  te ra z  na to  zgo 
dzić się nie m oże. —  C ała  u staw a  k o n g ru a ln a  
m a zresz tą  c h a ra k te r  p row izoryczny i  skoro  ty lko  
s to su n k i się j .o p ra w ij j l  n ie om ieszka rząd  zająć 
się stanow czom  polepszeniem  dotacy j w ikarych.

Dr. K r o n a w e, 11 e r  w ystąp ił po tem  z 
m ową, p rzeryw aną cząstem i \ , j  buchain i śm iechu
1 w esołości W m ow ie swej dom aga! się dr. K ro- 
naw ette r, aby rząd  przy  obsadzan iu  posad  d u 
chow nych, w j l ie r a ł  tak ich  k a n d y d a tc e , k tó rzy  
odpow iada ją  now oczesnym , lib e ra ln y m  w ym ogom , 
ta k ich , ja k ich  R ousseau w pow ieści swojej „ E m ii“ 
p rzedstaw ia  (śm iechy). Z dan iem  p o s ła  obo-

Wzru&zony w ym ow nerri je j słowy, Sew eryn 
u ją ł ob ie je j ręce  i u ca ło w ał w o ła jąc : „O św ięta 
m a tk o !“

—  N ie św ię ta  a le  „M atko b o le śc i" , od rzek ła , 
je ś li n ie  zdołam  cię p rzekonać...

— W  ezem ? sp y ta ł k lę k a ją c , czyż nie je stem  
u stóp  tw oich ja k o  syn naju leg lejszy .

—  C hciałabym  widzieć cię u  stóp  o łta rzy ; po-, 
zwól m i przy wieść cię do nich.

—  J a  w ierzę tak że , ty lko  re lig ja  m oja inną 
je s t niż w asza. Ś w iątyn ią m oją n ie  są kam ienno  
w7asze kościo ły , ob rządk i ich nie są d la  m de 
praw em , a le  w ierzę n iezachw ianie w B oga, a  c. e- 
bie, m a tk o , czczę i szanuje. Czyż to  nie »  
w ystarcza  ?

—  N ie, odpow iedziała
—  Czy w ierzysz, że zdo łam  zapew nić szczęście 

A m iny ?
—  W ierzę, iż będziesz s ta ra ł  się o to .
—  A le bezsku teczn ie?
—  Tego się obaw iam , odpow iedziała.
—  W iedząc że się  kocham y ?
—  K ochacie się  uczuciem  p rzem ija jącem , a' 1 ja  

p ra g n ę ła b y m , aby m iłość w asza n ie skończyła 
się z życiem .

—  M iłość n ie  um iera, odpow iedzia ł.
—  W szy stk o  ziem skie m a  swój kon iec .’ 

R zuciłam  się w o b jęcia  m a tk i.
-— Drogie, m oje zaślep ione dziecię, czyż nie wi

dzisz, że d la  niego s ta je sz  się ap o s ta tk ą . A ty , 
Sew erynie, kochasz  ją  a  je d n ak  skazu jesz n a  c ie r
p ien ie ... P am ię ta j te  słowra m o je : ro ś lin a  p o trz e 
b u je  pow ietrza, p ta k  wolności, ch rześc ijanka  n ;e 
m oże żyć bez B oga!

(C. d. u.)
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w iązkiem  państw a je s t  uw ążać na to , aby księża 
n ie o g łu p ia li ludu .

P o  przem ów ieniu  spraw ozdaw cy G n i e  w o- 
s z a  p rzy ję to  u staw ę wedle p rzed łożen ia rząd o 
wego, a odrzucono w nioski P erica  i Oelza.

Bez deba ty  p rzy ję ła  Izba następn ie  p rzed ło 
żenie rządow e co do budow y d rug iego  to ru  na 
lin ji K raków -Lw ów  i u ch w a liła  rezo lucję , wzywa
ją c ą  rząd  do przygotow ania upaństw ow ienia kolei 
K aro la  L udw ika w ten sposób, aby z chw ilą, gdy 
d ru g i to r  z K rakow a do Lw ow a ukończonym  zo
s ta n ie , w szystkie lin je  ko le i K aro la  L udw ika m o
g ły  być objęte w za rząd  państw owy.

W  końcu p rzystąp iono  do obrad  nad  w nio
skiem  dr. Ja q u e s 'a , d r. Rosera, i tow. o p rzy zn a
nie odszkodow ania niew innie zasądzonym .

W  spraw ie  tej zab ra ł g łos dr. D o s t a ł  i 
podniósł w adliw ość obecnego przedłożenia, we
d le k tó reg o  p roceder p rzyznaw an ia  odszkodo
wań n iew innie zasądzonym  je s t  n iesłychan ie d ług i
1 zaw iły , gdyż odszkodow ania ta k ie  przyznaw aćby 
m ia ły  dopiero  sądy  wyższe pp przeprow adzonej 
poprzedn io  rozpraw ie  u stne j. Ż ąda w ięc dr. D o
s ta ł odes łan ia  w niosku napow rót do ko m is ji i 
polecenia je j, aby  opracow ała w niosek ten  w ten  
sposób, iżby p ro ced er przyznaw ania odszkodow a
n ia  był k ró tk im .

P . d r. R o s e r  prosi, ażeby spraw y te j nie, 
p rzew lekać . Od p rzeszło  s tu  la t  c iągn ie  się ona, 
a  przecież żadne państw o nie może. pierw szego 
k ro k u  uczynić. W e F ra n c ji ju ż  wr r. 1871 w yzna
czyła A kadem ja sz tu k  p ięknych  w’ C hałons su r  
M arne nagrodę za najlepszą  odpow iedź na p y ta 
nie, w ja k i sposób niew innie zasądzonych odszko- 
wać należy. W tedy pow zięto m yśl, że ludziom  
tak im  nie ty lko  należy  dać pieniężne odszkodo
w anie, lecz tak że  o rd er z napisem  „U znana n ie 
w inność". Od owej chw ili up łynęło  przeszło  sto  
la t  i n ik t nic w te j sp raw ie  nie rob i. M ówca 
p rosi, aby spraw y te j nie ściągano z porządku  
dziennego.

N a tern p rzerw ano  obrady  i dokonano  uzu
pełn ia jących  w yborów  do kom isji. Do kom isji 
budżetow ej w ybrano dr. C z e r k a  w s k i e g o, 
do kom isji d la  k as  oszczędności h r. P i n i ń s k i e- 
g o —  a do kom isji d la  spraw  narodow ościow ych 
p o sła  B e n o e g o.

N astęp n e  posiedzenie odbędzie się we czw ar
te k  6 m arca.

Z K o ła  p o ls k ie g o .
Od k om isji redakcy jnej K o la  poselsk iego  

polsk iego  o trzym ujem y n as tęp u jące  spraw ozda
nie : —

N a posiedzeniu  K oła  posłów  po lsk ich  w dniu
2 m arca b. r. odbytem  pod przew odnictw em  za
s tęp cy  przew odniczącego p. C z e r k a w s k i e g o ,  
p.  C h r z a n o w s k i  p rzed staw ił w niosek kom isji 
ko łow ej uproszonej do ro z trząśn ien ia  petycji R ady 
m iejskiej k rakow sk ie j up rasza jące j K o ło  o p o p a r
cie żądania, iżby w K rakow ie u rządzony  był ta rg  
na bydło  i s tacja  popasow a. K om isja  wnosi, 
K oło s ta ra ć  się będzie aby Izba p o se lsk a  p rze 
kaza ła  petycje tą  rządow i do najsku teczniejszego  
uw zględnien ia (zu r  th u n lich s ten  B erucksicb tigung ). 
P e ty c ja  ta  p rzekazaną zo s ta ła  za s ta ran iem  p rze
m aw iającego do izbowej kom isji g o spodarstw a n a 
rodow ego , k tó ra  petycję tą  p rzekaże  rządow i 
z tak iem  w ezw aniem ; K oło przy ję ło  to  sp raw o
zdanie do zatw ierdzające j w iadom ości.

N astępn ie  p. C hrzanow ski p rzedstaw ił K o łu  
re z u lta t do tychczasow ych rokow ań depu tac ji K oła 
co do trzech  spraw  p rzekazanych  te j depu tac ji. 
M ianow icie: co do spraw y budowy dwóch g m a
chów w K rakow ie d la  pom ieszczenia U l  g im n a
zjum  i szkoły  rea ln e j, m in is te r ośw iecenia ok a
za ł się  dość chę tny  te j spraw ie , gdy ją  dep u ta - 
eja gorliw ie  p o p a r ła  z p rzedstaw ien iem  korzyści 
d la  państw a, lecz m in is te r  nie może dać o s ta 
tecznej odpow iedzi przed  nadejśc iem  z N am ies tn i
ctw a ak tów  zaw ierających  o s ta tn ią  o fertę  kasy 
oszczędności k rakow sk ie j, k tó ra  do 1 m arca jesz
cze nie nadesz ła . Co do spraw y znacznego 
pow iększenia zasiłków  z sk a rb u  państw a na u- 
trzym an ie  szkół przem ysłow o-facbow ych i p rze
m ysłow o u zupełn ia jących  w G alicji w 1800 oraz 
co do uzupełn ien ia  o rgan izac ji szkoły  sz tu k  pię
knych w K rakow ie, czyni jeszcze dep u taę ja  d a l
sze k ro k i w m in iste rstw ie  ośw iecenia.

Poczem  przew odniczący O zerkaw ski o tw o
rzy ł ob rady  nad  spraw am i będącerni na po rządku  
dziennym  n as tęp n eg o  posiedzenia Izby poselskiej. 
K oło na w niosek „swej kom isji M atk i" u chw a
liło  p rzedstaw ić  ja k o  sw oich kandydatów  do ko 
m isji izbow ych w m iejsce śp. I la u s i ic r a : p. 
C zerkaw skiego do kom isji budżetow ej, w któr**: 
już  poprzednio  by ł c z ło n k ie m ; p. K iliń sk ieg o  do 
kom isji ro z trząsa jące j spraw y tyczące sio kas 
oszczędności; p . B enoego do kom isji językow ej.

D alej w zięto pod obrady  rządow y p ro jek t 
ustaw y  zatw ierdzającej u k ła d  rzą d u  z tow arzy
stw em  kolei K aro la  L udw ika, o budow ę drugiego 
to ru  te j d rogi żelaznej z K rakow a do Lwowa. 
Spraw azdaw ca kom isji izbowej ro zstrząsa jące j tę  
sprawę, p. B i l i ń s k i  p rzed staw ił ją  a K oło  n a  
w niosek jego, po k ró tk ie j dyskusji postanow iło  
głosow ać za rządow ym  p ro jek tem  ustaw y.

Co do przedłożonego przez kom isję izbow ą 
p ro jek tu  u staw y  zaw ierającej postanow ienia o wy 
nagrodzeniu  n iesłuszn ie skazanych , cz łonek tej 
kom isji p. P i n i ń s k i  w niósł, by K oło g ło so 
w ało za zw róceniem  tego  p ro jek tu  do kom isji, 
k tó ry  to  w niosek p rzed łoży  k lu b  czeski. P ro p o 
zycję tę  K oło p rzy ję ło  z popraw ką w niesioną 
przez p. Ż uka-Skarzew skiego , aby głosow ać za 
zm ienieniem  pro jek tow anej ustaw y do kom isji 
izbowej z poleceniem  przed łożenia ustaw y  w edług 
te j zasady, iżby w ykluczyć drogę procesow ą.

N a w n iosk i p . p . R  u t  o wr s k i e g  o i 
C h r z a n o w s k i e g o  po leciło  K oło polskim  
członkom  kom isji budżetow ej, aby upom nie li się 
o podw yższeniu zasiłków  ze sk a rb u  p ań stw a na 
u trzy m an ie  szkól ro ln iczych  w D ub lanach  i Czer
nichow ie, o raz szkoły  g o sp o d a rk i leśnej we Lw o
wie, k tó ra  w inna być w tym  ro k u  z reo rg an izo 
w aną odpow iednio uchw ałom  Sejm u P . R utow ski 
w ypow iedział obawy, aby rząd  n ie zn iósł s ta c ji 
w P ib e r  (w S ty rji)  lecz p rzedstaw ien ie  te j spraw y 
p. B e n o e g o  usunęło  te  obawy.

Gal. Towarzystwa gospotarcze.
I I I .

P o ra n n e  posiedzenie w czorajsze ogólnej R a 
dy p rzec iąg n ę ło  się do godziny 3 '/ ,  z po łudn ia , 
a  czas od godziny l 1/,,, do zakończenia obrad  
w ypełn iła  ożyw iona i obszerna rozp raw a nad re  
fe ra tem  cz łonka k o m ite tu  dr. T. P iła ta , k tó ry  
zdaw ał sp raw ę z w niosków  przekazanych  c e n tra l
nem u kom ite tow i T ow arzystw a przez wiec dele
gatów i prezesów  oddziałow ych, odbyty  z począt
kiem  ubieg łego  m iesiąca , i p rzed staw ił w o s ta 
tecznym  w yniku swojego sp raw o zd an ia  n a s tę p u 
ją c e  do uchw alen ia  w n io sk i:

1. R ad a  ogólna w yraża przekonanie ', że 
obecne położenie ro ln ic tw a krajow ego, w ym aga 
znacznie w ydatniejszego niż do tąd  pop ie ran ia  
ro ln ic tw a funduszam i p ań stw a i k ra ju , i poleca 
kom itetow i, aby w te j m ierze w niósł szcze
gółow e p rzedstaw ien ia  do r /ą d u  i rep rezen tacji 
krajow ej.

2 . R ad a  ogó lna w yraża przekonanie , że 
obecne po łożenie ro ln ic tw a  w ym aga en erg iczn ie j
szej ak c ji rządu , w k ie runku  zniżenia ta ry f  ko le 
jow ych, ta k  w ru ch u  związkowym , jak  w ru ch u  
w ew nętrznym , a u p a tru jąc  w uchw ałach  sejm o
wych z 18 lis to p ad a  1889 ponow ienie usiłow ań 
ze strony  k ra ju , k tó re  m uszą w reszcie pom yślny 
osiągnąć sku tek , po leca  kom ite tow i, ażeby przy 
każdej sposobności te spraw y w in te resie  ro ln ic tw a 
krajow ego podnosił.

3. R ada  ogó lna w yraża p rzekonan ie , że 
przy sposobności refo rm y podatkow ej i spodzie 
w anego ztąd  podw yższenia dochodów  p a ń s tw o 
wych. pow inno nas tąp ić  obniżenie s topy  p rocen to 
wej p o d a tk u  g runtow ego i po leca  kom ite tow i, aby 
w niósł w tej m ierze przedstaw ienia .

W niosk i te  zby t ogólnikow o, szablonow e, 
k tó re  —  ja k  słu szn ie  tw ie rd z ił jeden  z mówców 
—  nie m ile czuć b iu rok ra tycznym  szyberern, wi
docznie nie zadow oln iły  delegatów , k tó rzy  snąc 
spodziew ali się e lab o ra tu  więcej konk retnego , 
w niosków  więcej n ję tnych  i uderzających  w sam o 
sedno spraw y. To też szeroko rozw arły  się  sz lu - 
zy rozw lek łej dyskusji, a  w ciągu je j posypały  
się w nioski członków' ja k  z ro g u  o b fito śc i; lecz 
godzi się przyznać, że n ie jeden  z tych  wniosków 
tra fn ie j w yrażał po trzeby  naszego ro ln ic tw a, sk u 
teczniej po rusza ł ich za ła tw ien ie  i bez banalnych  
pieonazm ów  zdążał do zaradzen ia  b rakom  i n ie 
dosta tkom .

T ak iem i w nioskam i b y ły : w niosek p. T a 
deusza F e d o r o w i c z a  o odp isan iu  p o datku  
g runtow ego za r. 1889 w m ia rę  udow odnionego 
chybienia pionów  w tym  ro k u ; wniosek p. dr. 
W i e l o  w i e j s k i e g o  w zyw ający W ydział k r a 
jow y, ażeby w raz ie , gdyby fundusze w yznaczone 
do tychczas na akc je  ra tu n k o w ą, okazały  się nie- 
dosta tecznem i, w yjednał u rzą d u  spec ja lną  po 
życzkę na cole budow y i u trzy m an ia  dróg pow ia
tow ych i gm innych , sp ła ca ln ą  z pow iatow ych 
funduszów  drogow ych 3 %  d o d a tk u  d rogow ego; 
dale j w niosek p. M o i s y  polecający  cen tra lnem u  
kom ite tow i, aby w yjednał u rządu , ze w zględu 
na n ieurodzaj roku  ub ieg łego , udzie lan ie  zaliczek 
p lan ta to ro m  ty to n iu  na ro k  1890 co najm niej

w wysokości 2 5 %  dochodu  przecię tnego  z heK taru , 
n as tęp n ie  trzy  w nioski del. p. J a n a  P a j g e r t a .  
Z tych  pierw szy żąd a ł opracow ania p ro jek tu  k ra 
jowej ustaw y  kom m asacyjnej i parcelacy jne j na 
podstaw ie  ustaw y państw ow ej z ro k u  18S3, ze 
szczególnem  uw zględnieniem  u ła tw ien ia  dobrow ol
nie przeprow adzanych  kom asacyj na obszarach  
dw orsk ich  i ru sty k a ln y ch , k tó re  to  operacje  po 
łączone są dziś z w ielk iem i k osz tam i i tru d n o 
śc iam i; d ru g i wzywał, aby  k o m ite t ce n tra ln y  w 
spraw ie za k ła d an ia  cukrow ni zw ołał ank ie tę , k tó - 
rab y  ro zp a trz y ła  w arunk i k ap ita lis tó w  i m ożliw e 
korzyści rolników ' i p o s ta ra ła  się ju ż  w tym  ro k u
0 dostarczen ie  ro ln ikom  n asien ia  buraków  cu k ro 
wych, d la  przedsięw zięcia  próbnej upraw y; a zaś 
trzec i p o leca ł kom ite tow i, aby zw ołał ogólny wiec 
ro ln ików  celem  w yjednania zm ian w ustaw ie  o 
opodatkow an iu  gorzelń . Szereg ty ch  wniosków 
zakończył w niosek ks. L eona S a p i e h y ,  żąda
jący , ażeby ogólne zgrom adzenie, celem  zapob ie
żenia k lęsce głodow ej, p o p arło  ja k  naju siln ie j 
w nioski uchw alone na zg rom adzen iu  prezesów  i 
delegatów , odbytem  w lu tym  i aby ośw iadczyło, 
że dotychczasow a akc ja  ze stro n y  rząd u  n ie od
pow iada naw et najm in im aln iejszej części rzeczy
w istych po trzeb .

Z pow odu spóźnionej pory  przerw ano d a l
szą rozpraw ę i pod ję to  ją  dop iero  na w ieczornem 
posiedzeniu , k tó re  rozpoczęło  się o godzin ie pół 
do ósm ej. R ozpraw ę rozpoczął spraw ozdaw ca, żą
dając  aby w szystk ie w nioski zgłoszone w o s ta 
tn ie j chw ili p rzekazano  K om itetow i do zbadan ia
1 ro zp a trzen ia , i o strzeg ał, że w żądan iach  należy 
być um iarkow anym i i należy u chw alać  ta k ie  jeno 
w nioski, k tó re  są  m ożliw e do przeprow adzenia.

A rgum entacja  p. spraw ozdaw cy znów w idocz
nie n iedogadzała  w ielu delega tom , w idocznie nie- 
u fano b ad an iu  i ro zp a try w an iu  K om ite tu , bo zs 
w szystk ich  s tro n  sa li podniosły  się  żądan ia  za po
nowiłem otw orzeniem  rozpraw y . Przeciw  tym  żą
daniom  w ystąp ili d e leg ac i: W ojciech hr. Dzie- 
duszyeki, ks. A ndrzej L ubom irsk i i W ł. hr. K o- 
ziebrodzki; zam knię to  w ięc dyskusję, lecz wbrew 
tem u pod pozorem  sprostow ań  osobistych  p rze 
m aw iali delegaci C ieński, P a jg e rt. Ilo jow ski bądź 
pop ie ra jąc  sam oistne w nioski c z ło n k ó w , bądź 
szczęśliw ie zb ija jąc  a rg u m en tac je  spraw ozdaw cy, 
jak  to  z ca łą  zręcznością uczynił energiczny i 
p rzedsięb iorczy  w nioskodaw ca p. Ja n  P a j g e r t ,  
k tó ry  zm usił re fe ren ta  do jaw nego p rzyznania , 
że w spraw ach  kom asacy jnych  K om ite t p rzepo- 
inn ia ł o tern, że chociaż posiadam y już  ustaw ę 
państw ow ą o kom asacji g run tów , to je s t  ona m a r
tw ą lite rą , bo nie m am y d o tąd  ustaw y krajow ej 
w tym  k ie runku .

N a te  za rzu ty  odpow iadał spraw ozdaw ca, 
lecz zg rom adzen iu  ta k  p ilno  było do dalszego  
po rządku  dziennego, że chciano naw et od jąć r e 
ferentow i praw o do obrony.JfU czynił w ięc on za
dość tym  życzeniom , ogran iczy ł się na k ilk u  s ło 
wach a n as tęp n ie  uchw alono p rzedstaw ione  przez 
n iego na porannem  posiedzeniu  w nioski i dalej 
p rzekazan ie  do K om ite tu  w niosków  delega tów : 
M ojsy, Fedorow icza, W ielow iejskiego, P a jg e rta , a 
nakoniee w niosek ks. L eona Sapiechy  w yrażający 
zdanie , że dotychczasow a ak c ja  ra tu n k o w a nie 
odpow iada naw et najm in im aln iejszym  potrzebom  
ro ln ików .

Po tych  uchw ałach  p rzystąp iono  do w yboru 
5 członków  K om ite tu  cen tra lnego  i kom isji rew i
zyjnej. W  następnem  głosow aniu  w ybrano na po 
w ró t u stępu jących  z tu rn u su  członków  K om ite tu  
pp. D aw ida A l> r  a  h a  m o w i c z a ,  J a n a  B r e u -  
n e r a ,  d r. T. 1* i i a t a , W ład y c łan a  T y n i e c 
k i e g o  i ks. L eona S a p i e h ę  a n as tęp n ie  przez 
ak lam ację  urzędu jących  w bieżącym  ro k u  cz łon 
ków1 kom isji rew izyjnej tj .  pp. S tan is ław a  A g o -  
p s o w i c z a ,  M acieja S e r  w a t  o w s k i  eg  o,  M a- 
k sym ina  B o g d a n o w i c z a ,  A rtu ra  C i e l e c 
k i e g o ,  Z dzisław a O n y s z k i e w i c z a  i O ktaw a 
S a l ę .

Z ko le i na w niosek del. N a  n o w a k i e g o  
uchw alono ta k  zm ienić s ta tu t ,  iż w przyszłości w 
sk ła d  K om ite tu  cen tra lnego  w chodzić będą trzej 
w iceprezesi i w n a d z ie i , że rzą d  zatw ierdzi tę 
zm ianę s ta tu tó w , w ybrano trzecim  w iceprezesem  
S tan is ław a h r. S t a d n i c k i e g o .

N astęp n ie  za tw ie rdz iło  zg rom adzen ie uchw a
ły  onegdajszego, poufnego posiedzenia delegatów , 
a  to  :

1, W n i o s e k  o d d z i a ł u  p o d o l s k i e g o  
o w yjednanie u rząd u  ja k  najwyższej sum y 
subw encyjnej na ro k  1890 na obory zarodow e;

2. W n i o s e k  o d d z i a ł u  p o k u c k i e g o .  
„R ada ogó lna p rzekazu je  spraw ę założenia w K o
łom yi sk ła d u  publicznego zboża kom itetow i do 
zbadania i m ożliw ego p o p arc ia" , w raz z d o d a tk o 
wą propozycją p . H enryka  M ierzeńskiego, by ko
m ite t wziął pod rozw agę m ożliw ość i korzyści 
zak ład an ia  ta k ich  sk ładów  w całym  kra ju .

3. W n i o s e k  o d d z i a ł u  k a ł  u  s k i  e g  o, by 
k o m ite t odn iósł się  do W ys. rządu  wt spraw ie 
u jednosta jn ien ia  cen soli w całym  k ra ju  i w yje
dnał u rząd u  udzielen ie so li bydlęcej po zn iżo 
nych cenach i w najk ró tszym  czasie d la  r o l 
ników , na większej w łasności gospodaru jących , 
w okolicach  k lę sk ą  n ieurodzaju  do tkn ię tych , a  to  
ze w zględu n a  nieodzow ną po trzebę  popraw ien ia  
paszy d la  inw entarza .

4. W n i o s e k  o d d z i a ł u  t a r n o p o l s k i e 
g o , aby poczynić k rok i w m in is te rs tw ie  ro ln i
ctw a, by w pow iatach  k lę sk ą  n ieurodzaju  d o 
tkn ię tych , w k tó ry ch  wiele koni ubyło, były  p o 
w iększone stacje  ogierów  przynajm niej do 2 sta - 
cyj w każdym  pow iecie, ro zk ła d a ją c  je  ta k  po 
pow iatach, by w szystk ie m iejscow ości m iały  m niej 
więcej rów ne oddalen ie  od s ta c ji i aby hodow cy 
m ieli ogiery za o p ła tam i p rzystępnem u

N a zakończenie uchwralono i p rzekazano  K o
m itetow i, z poleceniem  w ystosow ania W’ tej s p ra 
wie kw estjonarju sza  do oddziałów , w niosek o d 
d z i a ł u  j a r o s ł a w s k i e g o  te j o snow y:

1. K o m ite t T ow arzystw a gospodarsk iego  we 
Lwowie, w porozum ieniu  z kom ite tem  Towr. ro i 
niczego w K rakow ie, zw oła niezw łocznie zg ro m a
dzenie delega tów  w szystk ich  oddziałów  w całym  
k ra ju  do zbadan ia  s tan u  chow u bydła .

2 . /g ro m a d z e n ie  to  w ybierze k o m ite t ad 
hoc do przygo tow ania p ro jek tu  ustaw y  chowu by 
d ła  i do  p rzygo tow ania  m a te rja łu  sta ty stycznego  
w te j spraw ie.

3. K om ite t w spólny obudw u T ow arzystw  
p rzed łoży  najpóźn ie j do końca b. r. p lan  o rg a 
nizacji i p ro jek t ustaw y chowu byd ła  w całym  
k ra ju , ta k  R ządow i ja k  i W ydziału  krajow em u, 
celem  u ch w a len ia  te jże przez Sejm .

N a tern zakończy ła  ogólna B ada  T ow arzy
stw a swoje, tegoroczne o b rady  o godzin ie  1 1 %  
przed  północą, a po zw ykłych podziękow aniach  . 
obradu jących  przez u s ta  lir. W ojęiecha Dziedu- 
szyckiego i przew odniczącego dr. G rossa, posie
dzenie zam knięto .

3 K Z I : t : o x L l ! l s £ L .
LfrÓT 6 marca

Podziękowanie. Otrzymujemy następujące pi
smo : —

Koncert połączony z loterją fantową, który się 
odbył w niedzielę dniu 2 marca b. r, w gmachu 
„Sokoła" na dochód Stowarzyszenia Dam czerwonego 
krzyża, przyniósł ogółem dochodu 1.798 zł. 89 et. i 
dukat, (sprzedany za 5 zł. 59 et.) W ydatki t. j. 
zakupno fantów, najem sali, oświetlenie, służba i inne 
uczyniły kwotę 341 zł. 81 et,., przeto pozostało 
c z y s t e g o  d o c h o d u  1.4G2 zł. 67 ct.

Komitet wywiązuje się z miłego obowiązku, 
składając najszczersze podziękowanie wszystkim tym 
Paniom i Panora, którzy w jakikolw iek bądź sposób 
przyczynili się do osiągnięcia tak  świetnego wyniku, 
w szczególności zaś W Panu Bolesławowi Lewickiemu, 
którego staraniom  przeważnie zawdzięczyć należy, iż 
lotcrja fantowa tak dobrze była urządzona

Lwów dnia 5 marca 1890.
SMarja hr. liadeniówa.

W alerja  ks  W in d isch g ra e7
Ofiary na rzecz ludności dotkniętej głodem

złołono w Prezydjum komitetu (c. d .) : P. Kasper
W idacki zł. 5, P. Antonina W idacka 2, P. P iotr 
W idacki 1, P. Franciszek Widacki ], P, Zygmunt 
W idacki 1, P. X Y. z Radziechowa 1, P. W. W. 
z ulicy Wałowej 10, Profesor A leksander Strakosch 
100, P. Ludwik Dolański z Rakowy 20, P. Józef 
Jaworski 2, Personal urzęduików, sług i robotników 
w fabryce tytoniu w W innikach 65 75, Grono nau
czycieli gimnazjum sanockiego 50, Ks. L. Kurmauo- 
wiez ze S tryja 3 '50 , P. Smolka dyr. kasy oszczęd. 2, 
Dr. Marek Parnas 1, H. Bauer 0 50, P. Jonasz 
Goldstern 1, .Eljasz Stroh 5, P. Mokrzycki ], P. T. 
Kuliński 1. P. Piasecki porucznik 80 p. p. 1, Gmi
na miasta Tarnowa zamiast wieńca dla ś. p. Ottona 
Ilansnera 50, Grono nauczycieli gimnazjum Akademi
ckiego we Lwowie 24, 1*. P iotr Seifman 4, Ks. Ze
non Lubomeski z Bełza 5, P. Antoni Prohaska L50, 
P. Ernest. Adam 0 10, P. Antoni Borzemski 0 40, 
Joachim Fraenkel 0 50, P. Kazimierz Górzycki 0 '50, 
P. Józef Maczejko 2, P. Apolinary Dziewolski inży
nier z Rzeszowa 5, Pp. lekarze Szpitala powszechne
go zamiast wieńca dla śp. Ottona Ilaum era 35.

M ochnacki.
Zatwierdzenie wyboru. Najj. Pan zatwierdził 

wybór notarjnsza, Jana Pogonowskiego, na wicepre
zesa Rady powiatowej w Rzeszowie, a wybór p. Zbi
gniewa łłorodyńskiego na prezesa i Zdzisława hr. 
Tarnowskiego na wiceprezesa Rady powiatowej w T ar
nobrzegu.

M ianow ania. Sąd krajowy wyższy w Krakowie 
zamianował kancelistę sądu obwodowego w Tarnowie,

Jana Liehańskiego, adjuuktem kancelaryjnym przy 
tymże sądzie obwodowym.

Rada szkolna krajowa zamianowała: Ludwika 
Ambrożego Śnieżka stałym nauczycielem szkoły eta
towej w Sznyrowie, Em eryka Niżyńskiego stałym na
uczycielem kierującym dwuklasowej szkoły etatowej ’ 
w Tłustem mieście, H enryka Koimana stałym nauczy
cielem szkoły etatowej w Rzochowie.

Ofiara. Od p. M. irzecieskiej z Dynowa otrzy
maliśmy pakiet sukien dla ubogiej wdowy i odesłali
śmy go je j dzisiaj.

Posiedzenie Iowarzystwa nauczycieli szkól wyż
szych odbędzie się w sobotę dnia 8 marca 1890 o 
godzinie 6 wieczorem w sali fizyki szkoły realnej. 
Porządek obrad: 1. „O nauce religji Mojżeszowej
w szkołach średnich", referent p. Izydor Planer. 2. 
„Z medycznej pedagogji", rzecz oparta na podstawie 
typowego wypadku z praktyki, referent p. Ludwik 
Hodoly.

Raut panieński, urządzony na rzecz kolonji 
wakacyjnych dla dziewcząt przyniósł czystego docho
du około 2200 zł.

Wydział krajowy udzielił następującym W y
działom powiatowym subwencji na budowę d ró g : W y
działowa powiatowemu w Nisku na drogę Nisko- 
Ulanów-Rudnik 3000 z ł , w Rzeszowie na drogę Ty
czyn-Jawornik 2000 zł.; w Kamionce Strumiłowej na 
drogę Jablonira-Busk-Rakobuty 9000 zł., w Złoczo
wie na drogę Krasne-Gołogóry 3000 zł., w Wadowi
cach na drogę Zembrzyce-Bicrtowice 3000 zł., w My
ślenicach na drogę Zembrzyce-Bicrtowice 1000 zł., 
w Nadwornie na budowę mostu na rzece Prucie mię- 
dzu Delai.ynern a Zarzeczem 8000 zł. tytułem poży
czki, a 3000 zł. tytułem  bezzwrotnej subwencji.

Odczyty. Przypominamy, iż w piątek 7 b. m.
0 godzinie 7 wieczorem w sali ratuszowej, p. Kazi
mierz Kleczkowski mieć będzie odczyt publiczny „O 
fantazji artystycznej".

W sobotę, zaś w tejże samej sali będzie mówił 
p. Wojciech Dzieduszycki „O pessymizmie w Niem
czech".

Samobójstwo. W Insbrnku zastrzelił się ubie
głej soboty Teodor Hildenbrand, pułkownik 80 pułku 
piechoty. Pewodem samobójstwa była nieuleczalna 
choroba.

P. dr. Leopold Caro przesłał nam w sprawie
przez p. Józefa Glinkiewicza wczoraj poruszonej, list 
następujący :

Szanow ny Panie R edaktorze!
List ]>. Józefa Glinkiewicza umieszczony w ur. 

62 wiedeńskiej P r 's s j-  i we wczorajszej G azecie  
lw o w sk ie j , zniewala mnie do następującej odpowie
dzi. P. Glinkiewicz wychodzi z tego fałszywego za
łożenia, jakobym mówił o „swym własnym poglądzie 
prawniczym", i wydawał artykuły  swe „za najzupeł
niej własny płód ducha swojego". Tego ani nie uczy
niłem, a świadczy o tom tekst obu artykułów T re ss j- , 
ani też uczynić nie mogłem, gdyż ani ja , ani p. 
Glinkiewicz, jeśli jest autorem wydanej bezimiennie 
broszury pt. „Sumy galicyjskie", nie wiele już mo
gliśmy powiedzieć nowego w tej kwestji. Posłowie 
polscy Rady państwa w r. 1848, uchwały sejmowe 
z d. 23. kwietnia 1861, debaty w sejmie nad rezo
lucją Izby posłów w r. 1865, wnioski Wydziału k ra 
jowego z jesieni 1865, s p r a w o z d a n i e  k o m i 
s y j n e  z d .-2 8  lutego 1866, debaty w sejmie nad 
projektem  rządowym z d. 28 sierpnia 1868, spra
wozdanie komisji budżetowej sejmu krajowego prze
dłożone sejmowi w dniu 9 pażdz. 1808, i td., dosyć 
dostarczyły nam m aterjału, ja  zaś w szczególności 
miałem jeszcze do dyspozycji debaty sejmowe z d. 
20 pażdz. 1882 nad przedłożeniem rządowem z d. 9 
września 1882, tudzież wniosek śp. Alfreda Potockie
go z d. 20 stycznia 1887 i dyskusję nad nim. 1 
W książce p. Glinkiewicza przeprowadzony jest do-, 
wód, ie  patent z d. 7 września 1848, a w szcze- z 
gólności § 8 d) nie obowiązuje Galicji. Odnośny wy
wód wyjął jednak ze sprawozdania komisyjnego 
z d. 28 lutego 1866. To samo znajduję w książce 
Pieroiyiiskiego „Rozprawa o funduszach * krajowych 
1865", które mogą p. G. z rów nem prawem o plagiat 
posądzić. P. Gl. dowodzi niemniej, ie  nie pat. z d.
4 marca. 1849, ale patent z d. 15 sierpnia ma moc 
obowiązującą dla Galicji. To samo powiadają jednak
1 motywa rządowe. Czyliżby i one popełniły plagiat? 
P. Gl. przytacza ciekawą korespondencję Bacha 
z Bruckiem z r. 1857 ale i ta  znachodzi się w mo
tywach rządowych. P. GL wreszcie opowiada jak  
przyszło do orzeczenia Glasera i Ungera tak  ko
rzystnego dla kraju i jest to jedyny ustęp w całej 
jogo pracy, nadzwyczajnie godny uwagi, którego 
nigdzie indziej nie znalazłem i w którym  broszura 
jego slu iy ła mi za wyłączne źródło. Zresztą posługi
wałem się obok powyższych, ustawami samcmi, dalej 
st.enograficznemi spraw ozdaniam i' Rady państwa z r. 
1848. „Die Grundcntlassung in Oesterreich E rs te r  
Tbeil nach amtliclien Quellcn. Wien 1857". „Die 
oesterreicliische Grundentlastungschuld von N orbert 
Mundl W ien 1855", Zyblikiewicz Imlemnizacja, Ro-

Alzacja i jej mieszkańcy.
» L ’A lsace, le p ą y s  et sen l u i b i t a n t s p a r  C h a r
les G ra d , m em b re  co rresp o n d a n t de i I n s t i tu t  
depu te  au R eich ta g  R a ris , H a ch e lte  -
«L a  ( ju estio n  d ’A lsace« , p a r  Jean  H e im w e h  

P a ris , 1 8 8 .9, H ache tte .

P ierw sza z tych  książek  je s t w ydaw nictw em  
zbytkow em  o 1.000 s tro n n icach , 386 rycinach  i 
17 m apach . O pisu je w niej p. G rad (jeden z n a j
zagorzalszych  p a trjo tó w  a lzack ich , poseł do p a r la 
m en tu : swój k ra j rodzinny , a  opisuje z w ielkim  
ta len tem , a w iększą jeszcze, m iłością. W szy stk ie
go w tej p racy  a u to r  d o ty k a : h i- to r ji i szt.uKi, 
g eografji i n au k  przyrodn iczych , s ta ty s ty k i i eko- 
nom ji, nie pom ijając zwyczajów, w łaściw ości, le 
gend, życia społecznego, c h a ra k te ry s ty k i m ieszk ań 
ców, ich  typów , usposobień  i t. d. U nika ty lk o  
s ta ra n n ie  p o lity k i. N ic dziw nego, je s t  poddanym  
niem ieckim  i nie w ydalenie m u grozi, a le  gorsze  
k a ry . W szakże to  pana G rad skazały  n r  daw no 
sądy  na 500 m a re k  grzyw ny za to , iż śm ia ł n a 
p isać , ja k o  podoficerow ie arm ji niem ieckiej p rzy j
m u ją  poczęstunek  od swych podw ładnych. O d tej 
p o ry  m a się n a  baczności. N iem niej je d n ak  jego  
k siążka , pom ijając św ie tność w ydan ia , zaw iera 
n iew yczerpany m a te r ja ł d la  tych , co chcie liby  
d o k ład n ie  p iękny  ten  k ra j poznać.

N ie będziem y je j s treszczać , nie wiadom o 
bow iem , k tó ry  ro zd z ia ł w ybrać, a o w szystkich 
w spom nieć naw et n iepodobna. T y m . k tórzyby 
chcie li za jrzeć do dzieła  p an a  G rad , w arto  za le
cić opis M ulhuzy; są  tam  szczegółow e daty  co 
do sposobów, w ja k i przem ysłow cy alzaccy s ta 
ra ją  się zabezpieczyć los swy'ch robo tn ików , są 
bardzo  zajm ujące dane co do tam te jszych  insty- 
tucy j p rzezorności, a  zw łaszcza k ó łe k  kato lick ich , 
k tó re  w A lzacji w prow adził ks. W in te ra -, a  k tó re  
rozw inęły  się n iezm iern ie szybko, w ydając n a j
św ietn ie jsze rez u lta ty . W ielce in te resu jącym  je s t 
rów nież opis ko lon ji trap is tó w  w O ehlenberg , opis 
d z ia ła ln o śc i s ió s tr  m iłosie rdz ia  w N iederb ronn ,

rozdzia ł o s ta n ie  ekonom icznym  A lzacji i t. d. 
J a k  dalece au to r  je s t  w szechstronnym , dość p rzy 
toczyć, że jego „A lzacja" ciągnie zarów no m y śli
wych op isam i polow ań, o raz nadzw yczajnego za i
s te  zw ierzostanu , ja k i tam  n iem al pow szechnie 
istn ieje , i —  znaw ców sz tu k i rozdzia łam i o imi- 
zeaeh w G olm arze, gdzie lepiej niż gdziekolw iek 
m ożna stud jow ać m istrzów  sta ron iem ieck ich , po 
przedników  D u rera  i H oibeina. D la poetów  i r o 
m antyków  m a on ca ły  szereg  podań ludow ych i 
legend  o w iecu czarow nic na górze W urzelst.ein 
(a lz a c k a : Łysa góra), k lechdę o ondynic Gefionie, 
zam ienionej w fo re llę  (na  je j g rzb iecie  rośnie so
sna, a gdy sic ukaże na jeziorze B allon , w net 
zażegna n a js traszn ie jszą  burzę) lub  o m nichu 
z zam ku S chw arzenberg  (zaczarow anym  w sowę i 
czekającym  dotychczas napróżno. by pocałunek  
m łodej dziew czyny przem ien ił go napow ró t w 
człow ieka i t. d.) Pan G rad nie g a rd z i naw et —  
g astronom ją. C ałe dw a rozdz ia ły  jego  książk i p o 
św ięcone są kuchni alzack ie j, a dow iadujem y się 
z nich, że A lzatczycy są ta k  dalece  am ato ram i 
kapusty , iż nie w ahają  się go tow ać jej — w w i
nie szam pańskiem , najlepszych  i najdroższych m a
r e k ;  ja k  rów nież szczegółow ej h isto rji —  paszte tu  
s trasb n rsk ieg o , k tó rego  w ynalazcą był w począt
k ach  X V III w ieku N orm andczyk  Close, k u ch 
m is trz  m a rsz a łk a  de C ontades.

O gólna c h a rak te ry s ty k a  A lza tczyka d a  się, 
w edług te j książki ta k  s tr e ś c ić : L ud  to  bardzo
tow arzysk i, m ało  sk łonny  do m istycyzm u, lub iący  
życie d osta tn ie , w esołe zeb ran ia  i d łu g ie  poga
wędki. P racow ity  i żądny zarobku , dąży wciąż 
do po lepszenia swego by tu , a le  bez w yłącznego 
celu użycia. N iezm iernie sum ienny w w ypełnianiu  
swych obow iązków . A lzatczyk w szystko, co robi, 
s ta ra  się rob ić  dobrze, a je ś li o d o sta tek  i p ie 
n iądze db a  bardzo , to  je d n ak  zw aża n iezm iern ie  
na ich  pochodzenie i szybkie a nieuczciw e wzbo
g acen ie  się nie znajdzie tam  n igdy  ap ro b a ty  p u 
blicznej. Z ostaw szy bogatym , p racu je  wciąż i nie 
ty lk o  dużo, a le  i dobrze. Do gw ałtow nych p o ry 
wów, do czynów boh atersk ich , nie bardzo  się n a 
daje, m a je d n a k  tę  c ichą, lecz tem  skuteczn iejszą 
odporność i w ytrw ałość , o p a rtą  na s iln ie  zak o rze

nionych cnotach rodzinnych , na g runtow nej uczci
wości i tem , co w św iecie handlow ym  „so lid 
nośc ią" zowią. M ożna być o niego spokojnym , nie 
zab łyśn ie  nag le , a le  i nag le  nie zgaśnie.

N apróżno  dow odzą, że A lzatczyk  je s t rasy  
w yłącznie niem ieckiej P rz ez  swój tem p eram en t, 
u s tró j m oralny , przez swe idee i zwyczaje, A lz a t
czycy są lu d e m  przedew szystk iem  m ieszanym . 
M ogą oni służyć za w ybitny p rzyk ład  k rzyżow a
nia ras. C eltyck iego  pochodzenia, flam andzi do 
IX  w ieku, A lzatczycy , dostaw szy się pod panow a
nie F ran cji, p rzy lgnę li do niej całem  sercem . Nic 
dziwnego : aneksja  ta  b y ła  arcydzie łem  p o lityk i
rozum nej i w ielkodusznej. N igdy  chyba zdobyw ca 
n ie okazyw ał więcej w zględów  d la  w olności, d la 
zwyczajów  podb itego  lu d u . „S zlachetna prow incja 
— 'p o w ia d a  słuszn ie jeden  z h isto ryków  —  g łę 
boko p rzyw iązana do sw ych tradycy j, z ro zu m ia ła  
w jednej chw ili, iż m oże zostać  francuską , nie 
p rze s ta jąc  być so b ą" . To też Ludw ik X [V . mimo 
swój abso lu tyzm , m ia ł sobie za p u n k t honoru  nie 
ty k ać  w cale inąty tueyj rep u b lik ań sk ich  S tra sb u r
ga. R ew olucja zasym ilow ała  A lzację z innem i 
prow incjam i F rancji ; p rzyszło  to tem  ła tw ie j, że 
to, co idee 1799 r. m iały  w sobie sz lachetnego  
i spraw ied liw ego, p łynęło  oddaw na we k rw i A l
zatczyków . N ag ię li się też  szybko do no wy cli 
p raw , zw łaszcza, że rew o luc ja  'poszanow ała ich 
język. I  oto przez dw a wieki dokonała  F ra n c ja  
rzeczy w dziejach n iem al b e z p rz y k ła d n e j: z ludu  
podb itego  zro b iła  F rancuzów , m ów iących po n ie
m iecku, dochodząc do tego rez u lta tu  przez swą 
m ą d rą  po litykę, roztropność i c ierpliw ość, ja k b y  
w m yśl tego h is to ry k a , co porów nyw ująe d zisie j
sze po łożenie A lzacji z daw m ejszem , przypom ina, 
że „ze zdobyw cam i dzieje się to  sam o, co z do 
robk iew iczam i .- żądają oni na tychm iastow ej w ła
dzy i bezzw łocznego posłuszeństw a, ja k  ta m ci go 
tow ej m iło ści" .

N ad  różnicą obu  tych  położeń, n ad  p rze d 
staw ieniem  dzisiejszego s ta n u  A lzatczyków , ro z 
wodzi się  obszerniej p. H eim w eh w d rug ie j z 
ko le i książce. Ta je s t  p e łną  sk a rg  i żalów . A u to r 
zaznacza n a  w stęp ie sprzeczności, zachodzące 
w ideach  po litycznych  i społecznych, ja k ie  p rzy

nieśli A lzatczykom  N L m cy , z terni. ja k ie  p o s ia 
dali tam ci oddaw na. G dyby idee n iem ieckie były  
is to tn ie  wyższemi, przew aga zwycięzców sp o tk a ła 
by m niejszy opór. A le p rzec iw n ie : A lzatczyk wi
dzi w tych profesorach sw oich, co go tra k tu ją , 
ja k  ucznia, od w szystkiego usuw ając, p rzedstaw i
cieli p o lity k i, k tó rą  uw aża za zw ie trza łą  i p rze 
s ta rz a łą , Uczą go oni zasad , k tó re  oddaw na od
rzuc ił, da ją  m u m iiita ryzm  w strę tn y  jego  o b y 
czajom , ch a rak te ro w i, zw yczajom  i gustom . W e
d łu g  nich, m iiita ryzm  nie polega, na u trzy m an iu  
w ielkiej i po tężnej arm ji lecz na w prow adzeniu 
d ucha i karnośc i wojskowej w ad m in is trac ji cy
wilnej ; • to  też A lzatczyk nie chce własnym  oczom 
w ierzyć —  gdy czyta , że w- Berlinie, na jw ięk 
szym zaszczytem  d la  m in is tra  spraw iedliw ości, 
liczącego 55 la t  życia, je s t  p rom ocja na —  pod
porucznika.

„C esarz niem iecki — pow iada p. Ileiniwo.h —  
je s t zupełn ie  inną  osobistością, aniżeli g łow a pań 
stw a francusk iego  w X IX  w ieku, choćby n ią  był 
B urbon lub  N apoleon. W  okrzykach  wojennych 
N iem ców  idzie za raz  po Bogu, a p rzed  ojczyzną 
J e s t  przedew szystk iem  wodzem arm ji; m inistrow i
i generałow ie m ają od niego w szelką w ładzę i o- 
bow iązani są służyć jego  osobie. Rów nocześnie je s t  
ojcem ludów , praw dziw ym  ojcem rodziny, z m aje
s ta tem  p a trja rch y . P rzy jm u je  rady , a le  nie znosi 
dyskusji n a i  swem i praw am i i kolejno je s t Jak ó - 
bem , co rządzi swem i nam io tam i lub Cezarem , do
wodzącym  leg jonam i. D aleką je s t odem uie myśl 
obniżan ia m onarchów ' niem ieckich, k tó rzy  praw ie 
wszyscy sum iennie w ypełn iali swój obow iązek. 
C hciałbym  ty lko  w ytłum aczyć, d ła  czego wrydają 
się nam  oni ludźm i z innego wieku, n iem al z in 
nego g a tu n k u " . A lzatczyk  ła tw o poddaje  się p ra 
wom, nie chce ty lko , by go uczono— m ito log ji po 
litycznej. „System  niem iecki p ragn ie  cofnąć A lza
cję w ty ł. Jak im ko lw iek  byłby stop ień  jego wy
ksz ta łcen ia , każdy  A lzatczyk odczuw a to  dosko
nale . W szystk im  nam  zdaje się, że j>rzez operację 
t r a k ta tu  frank fu rck iego  w róciliśm y do jak ie jś  d a 
wnej egzystencji, o k tó re j zosta ło  nam  m gliste  za
ledw ie w spom nienie. W tłac za ją  nas powoli w c ia 
ła  naszych przodków ', ta k  dalece, że rew olucja,

k tó rą  p rzyw ykliśm y uw ażać ja k o  rzecz p rzeszło 
ści, zaczyna się nam  rysow ać na drug im  brzeguT 
I*o s tro n ie  przyszłości. Byłoby je d n ak  ciężko 
zaczynać na nowo i s ta ć  się kw asem , z k tó 
rego  pow stan ie z czasem ferm en t niem ieckiego 
ludu . Oby Bóg nas  u s trze g ł od ta k  niewdzięcznej 
ro li" . '  J

A u to r dow odzi dalej, że A lzatczyk da się 
ła tw o  rządzić, ż e je s t  ludem  gou.vepn.abl■, p ragn ie  
ty lk o , by m u N iem cy nie m ieszali się do jego  ży
cia pryw atnego , do jego  in teresów  i rozryw ek. —  
„N ienaw idzi bezużytecznych a dokuczliw ych szy
kan, a najbardzie j go drażni system  ciąg łe j n ie 
ufności, n ieustanne  podejrzen ia o n ie istn ie jące  kno 
w ania i sp iski, system , k tó ry  w yradza c iąg le  ś le d z 
tw a, ank iety , środk i po licyjne e tc ." P rag n ie  ta k 
że A lzatczyk , by nim  „nie za dużo ad m in is tro 
w ano".

„Pew ien dziennik  hum orystyczny  w B erlin ie  
—  pisze p. H eim w eh —  opow iada, że ja k iś  cu 
dzoziem iec u sk a rż a ł się, iż w sto licy  N iem iec nie 
m a w cale zam iataczy  ulic . —  (Jzego pan  chce?—  
odpow iedziano m u. W szyscy poszli do A lzacji i 
L o ta ryng ji na k re ish a u p tm a n ó w . Mówią, że w ięk
szość tych kre ish a u p tm a n ó w ,  to  ludzie porządni, 
pracow ici, zdolni. A ie eóż z tego ! Ich  h as łem  
je s t adm in istrow ać  na przebój, w ypełn iają  też  sw e 
in s tru k c je  z rozpaczliw ą gorliw ością. Poniew aż je s t  
ich dwa razy ty le , co daw niej podprefektów , po
nieważ każdy m a asesora , a  obaj m ają  co najm nie j 
pięć razy ty le  roboty , co w przód u rzędn ik  francusk i, 
m ożna sobie w yobrazić, ja k  m ało  zażyw ają spoko ju  
adm in istrow an i" .

Rządy n iem ieckie w S tra sb u rg u  d rażn ią  zaś 
n ie ty lko  francusk ie  po jęcia i obyczaje A lzatczyków , 
a le  i to  naw et, co w nich pozostało  niem ieckiego! 
W iadom o bow iem , że N iem iec, m niej dbały  o za
sadnicze p raw a konsty tucy jne , je s t  n a to m iast b a r 
dzo przyw iązanym  do swobód kom unalnych  i do 
w olności stow arzyszeń. P raw o z r. 1887 o m erach  
zniosło p raw ie  zupełn ie swobody kom unalne wrA l- * 
zacji i L o taryng ji. D aje ono możność n arzucen ia  
gm in ie na jej kosz t t  zw. „m era  zaw odow ego"
(m a ire  p ro fe sśio n n e l) . Je ś li gm ina je s t ubogą i nie 
m oże u trzy m ać tak ieg o  m era, p rzy łącza ją  do niej
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manowicz Galicyjski budżet krajowy i konwersję długu 
indemnizac.yjnego, Leo F inanse Galicji oraz projekt, 
reformy skarbu krajowego. Tyle w ogóle.

Nieprawdy jest więc, jakoby wywody prawniczo 
były własnością moją lub p. Glinkiewicza, gdyż to 
są wywody Wydziału krajowego i posłów naszych 
w Radzie państwa, nieprawdą, jakoby p. G. miał 
do nich jakiekolwiek prawo, nieprawdą, jakoby arty 
kuły moje obejmujące razem zaledwie 361 wierszy 
mogły być grauieżą popełnioną na książce o 120 
stronicach, jakoby źródła p. G. z wyjątkiem wymie
nionego już szczegółu nie były mi przystępne. Szcze
gół o orzeczeniu Glascra i Ungera, że kraj musi 
proces wygrać, wydał mi się tak  ważnym, że druko
wałem go tłustem i czcionkami, co może i p. G. 
uczynił. Nie ma w tem niewolmczości. Motywa rzą
dowe są ja k  w innem miejscu wykazałem tak  bez
stronne, że zawierają z małymi wyjątkami najlepsze 
aigumente za krajem , te s a m |f  k tóre p. G. i ja  
przytoczyliśmy. Zszeregowanie szczegółów toć to na
stępstwo Ubtaw, k tóre wszyscy w chronologicznym 
porządnu omawiać muszą.

Nie odmawiam —  jakkolw iek w tak  niegodny 
sposob zaczepiony —  broszurce p. t. „Sumy galicyj 
skic szczegółowego choć nie zawsze przejrzystego 
przedstawiania rzeczy —  niechże p. G. nie domaga 
się od artykułu dziennikarskiego cytowania szeregu 
źródeł, czego się nigdy i nigdzie nie praktykuje. 
W  artykułach P re s sy  miałem zamiar krótko i zwię
źle przedstawić lewicy pogląd kraju, tj. sejmu, W y
działu krajowego i wszystkich, którzy u nas o tej 
kwestji pisali, aby ją  przekonać, że się nam słusznie 
należy, co inni jako darowiznę przedstawić usiłują. 
Nie wykroczyłem nigdzie po za granice artykułu 
ścisie informacyjnego. Co się tyczy Gamety N a  -~o 
d ow ej umieściłem naprzód kilka artykułów pt „Obe
cny stan sprawy indemnizacyjnej“ , które z książką 
p t. „Sumy galicyjskie11 nic wspólnego nie mają, po- 
wtóre dalszy szereg artykułów : „W  sprawie ugody
indemnizacyjnej11. z których jedynie III  i IV omawia 
te  same kwestje co i „Sumy galicyjskie11 w wielu 
punktach zgodnie (znów na podstawie dyskusyj sej
mowych) w innych odmiennie np p. G. nie podaje, 
że Smolka poprawkę z r. 1848 cofnął i dla czego ją  
cofnął, nie wskazał nigdzie na to, że § § 2  1 1 1  
patentu z d. 7 września 1848 nie weszły w życie 
w Galicji, nie wspomina o okólniku z d. 27 czerwca 
1849 1. 7.302 itd. Ponadto ja  p. G. wyraźnie cy
towałem w artykule IV, a u wstępu wspomniałem, 
że o ile poprzednie moje artykuły były zupełnie sa
modzielne, o tyle widzę się spowodowanym wskutek 
powszecmiyeh wątpliwości co do szans Galicji w 
ewent. procesie powtórzyć to, co Zyblikiewicz, Zie- 
m iałkow ski, Grocholski i inni dawniej juz po
wiedzieli.

Nie mogłem w tem miejscu mówić o panu G. 
gdyż nie on atc tamci są autorami argumentacji p ra
wniczej broszury „Sumy galicyjskie11, co zresztą panu 
G. wcaie nie ubliża. Z powodu trudności techniczny ch, 
jako też z powodu tego, że druga serja moich arty 
kułów, w sprawie ugody indemnizacyjnej w części 
historyczno-prawnej nie ma samodzielnej wartości, co 
w samych artykułach zaznaczyłem (z wyjątkiem znjw 
wstępu i zakończenia omawiającego krytycznie moty
wa rządowe (art I, II, VII) nie miałem zamiaru ogło
sić z nich odbitki. Mutywa rządowe znajdują się w 
moich rękach, dla tego nie miałem potrzeby dowie
dzieć się o nich az z P re s sy .  Sądzę, że po tem bez- 
stronnem i wyczerpującem przedstawieniu rzeczy i 
czytelnicy a może i p. G. przyjdzie do przekonania, 
ie  grubo przenolował, a w takim  razie ubliżające nu 
w wysokim stopniu zarzuty cofnąć pow inien. Na 
wszelki wypadek oświadczali:, że na osobiste wy
cieczki p. G. odpowiadać nie myślę, powyższy wy
wód bowiem zbija dostatecznie ich bezzasadność.

Równocześnie upraszam rzeczoznawców, aby 
rzecz ściśle rozpatrzyli i orzekli, czy artyKuły moje 
z T r e s s y  Nr. 59 i 60 i artykuły z G odety  N a r o 
d o w e j  Nr. 16, 17, 18, 19, 42, 43, 44, 4S, 49 i 
51 są „piagjatem " czy „niesłychanie śmiałą graoie- 
żą“ , jak  p. G. raczył się wyrazić.

Z wysokiem poważaniem
‘D r . L eopo ld  Caro.

T  P rz e w o rsk a  otrzymaliśmy następujące wspo
mnienia pośmiertne o zmarłym przed kilku dniami 
ks. Mienickim.

Sposępniał tutejszy kościółek Sióstr M iłosier
dzia. Nie widać już świtem idącego z ubogiego swe
go mieszkanka sędziwego kapłana, który przed szóstą 
rano szedł mozolnie po schodkach do zakonnej świą
tyni Ks. Ludwik Mienicki, kapelan Zakładu, od 
tygodnia już nie żyje.

Ciche życie wiódł nieboszczyk i nigdy nie szu
kał rozgłosu, mimo to godzi się uczcić pamięć tego 
zacnego kapłana krótkiem  choćby wspomnieniem.

Wychowany na łonie szlacheckiej rodziny litew
skiej m iał głęboko w serce wszczepioną wiarę i mi
łość Boga i ojczyzny. W  latach ogólnych zamieszek
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k ilk a  innych sąsiednich . Taki m er narzucony je s t 
w szechw ładnym  panem  w gm inie , re k ru tu ją  
ich  po w iększej części z dym isjonow anych ofice
rów' iub  podoficerów p ru sk ich , p ro tegow anych  z 
B erlina .

„L>awni panow ie feu d a ln i11 pow iada H eim weh 
.su ro w o  tra k to w a li sw ych w asalów , a le  zdarza ło  
się , że b ra li ich w o p iek ę ; pan  nowoczebny a ta  
k u je  sw oich poddanych  w sek re tnych  n o tach  i po
u fnych  rap o rtac h , a n igdzie nie s ta je  po ich  s t ro 
n ie . Jeżeli to  uczyni, jeże li się okaże ludzkim , a 
naw et w zględnym , to  go usuw ają i gm ina m usi 
m u p łacić  em ery tu rę , nie będąc zw olnioną od 
pensji jego  n as tęp c y .11

Co się tyczy stow arzyszeń, to  rozw iązano 
ko le jno  w szjB tkie, n ie  w y łącza jąc: bo tan icznych , 
zoologicznych, d ram atycznych , m uzycznych, śp ie
w aczych, artystycznych  itd . N ie oszczędzono n a 
w et in sty tucy j p rz e z o rn o śc i; z a ta rto  w szystkie 
ś lady  daw nych a n ie raz  ba razo  s ta ry c h  stow arzy 
szeń o celu w yłącznie h u m an ita rn y m  lu b  a r ty s ty 
cznym . „Bo n ie  N iem cy rządzą A lzacją11 pow iada 
a u to r , „lecz P iu s y ;  a  w ch a rak te rz e  P ru s  leży, 
żeby n ic m e rob ić  po łow icznie.11

P an  H eim weh kończy sw ą książkę wywodem , 
że A lzaci niczego więcej nie p rag n ą , ty lk o  żeby 
ic h  —  sko ro  im  to  ustaw  .cznie pow tarzają , że są 
N ie m c a m i— trak to w a n o  ja k  N iem ców, to  jes~ tak  
ja k  t r a k tu ją  W irtem berczyków , Sasów, P rusaków  
itd . — N ie spodziew a się je d n ak  tej szczęśliwej 
odm iany .

„Dla poety i  profesora niem ieckiego Alzacja  
jest krajem niem ieckim , więc sław ią jej powrót 
na łono wielkiej ojczyzny itd .; ć 'a  jenerała pru
skiego jest ona niczem innem, tylko w ielkim  nad
granicznym  oDOzem ufortyfikowanym, który należy 
utrzym ywać w ciągłym  stanie ob lężen ia: dla pru
sk iego  urzędnika polem  karjery i "dznaczeń; dla  
N o r d d  A llg  Z e itu n i przedmiotem eksperymentów  
nowej m etody ks. Bism arka. m etody system u cel- 
kowego, stosowanego do polityki i wychowania 
■ idów ; dla Gamety k> pyi^ow ej wreszcie to ziem ia  
skalana bałwochwalstwem  w której pobrzękujący 
ostrogam i m isjonarze propagują nowy ki It bożka- 
ż iłnierza. gloryfikowanego w rocznicę Sedanu, a 
m cr .zowanego razem z arm ją.11 A. Z .

dostał się na Syberję, za to tylko, że wspomagał nie
szczęśliwych obrońców swobód ojczystych.

Brutalne obchodzenie się moskiewskich siepaczy, 
brak najpierwszych potrzeb do życia w wielu razach, 
zupełne pozbawienie wszelkich pociech religijnych, 
pozbawienie wszystkiego, co tułacza wygnańca po
krzepić może, nie osłabiły mgdj gorącej jego wiary, 
i owszem, im większe były zawody i udręczenia, tem 
bardziej wiara ta w nim potężniała. „Bóg mię widzi11, 
temi słowy krzepił się czcigodny kapłan na ciernistej 
drodze życia i często powtarzał te słowa: „A cóżby- 
śmy ofiarowali Panu naszemu, z miłości ku nam u- 
krzyżowanemu, jeśli nie krzyże nasze? 11 Tak, wiara 
u niego była silną zarówno jak  miłość Boga i ludzi. 
Jednakże organizm fizyczny nie podołał tym ciągłym 
walkom z przeciwnościami 1 ks. Mienicki nabawił się 
w Syberji nieuleczalnej choroby sercowej, k tórej ataki 
często się powtarzały. Gdy uzyskawszy ułaskawienie 
przybył z Syberji do Krakowa, był tak  cały nerwo
wo osłabiony, że dłuższy czas w szpitalu przeleżeć 
m usiał; poczem odzyskawszy nieco siły udał się do 
Przeworska, gdzie z młodocianym pawdziwie zapałem 
pracował w Zakładzie SS. M iłosierdzia w salach rlio 
rych, przy łożach umierających, w kościele, a szcze
gólniej w konfesjonale. Całe godziny bez wytchnie
nia poświęcał w razach potrzeby tej najmozoluiejszej 
pracy. Pan z rodu, czy żebrak, byle stanął obok kon
fesjonału, już go miał na swe usługi w tej chwili. 
Cierpliwość bez granie, wytrwałość i niezrównana mi
łość bliźniego, wchodząca w najdelikatniejsze odcienia" 
potrzeb ducha, czy serca, czy wszelkiej nędzy mat.er- 
jalnej, otc przymioty, które cechowały tę zacną po
stać kapłana. Miał też ten czcigodny kapłan i tę u 
osób nerwowo cierpiących rzadką zaletę, iż nigdy się 
nie unosił, lecz zawsze był cierpliwy i pełen godno
ści. Nigdy miłość własna, lub osobisty sposób zapa
tryw ania nie kierowały jego sądem, a!e zawsze spra
wiedliwość i słuszność. Patrząc nań jak  szedł z P a
nem Jezusem do sal chorych czuło się, że ten czło
wiek przejęty jest na wskroś świętością swej czynno
ści, ie  on sam jest prawie święty. Koić wszelkie 
cierpienia, to była treść jego życia. To też nip było 
w Przeworsku może ani jednej rodziny, któraby nie 
doznała kiedyś pociechy od tego niezrównanego ka
płana. Iież to dróg uczynił ten człowiek chory na 
nogi do progów możniejszych z prośbą o wsparcie dla 
biednych.

Wymowy kaznodziejskiej nie posiadał ksiądz 
Ludwik, a jed.iak treściwe jego mowy były pełne du 
(ha Bożego i czyniły na słuchaczach większe wraże
nie, niż kazania znakomitych mówców.

Mnogie zastępy ludu poprowadziły tego świąto
bliwego kapłana na ostatni spoczynek po życiu tu ła 
czem. Koledzy po pracy ponieśli strudzone ciało na 
własnych ramionach, a łzy płynące z oczu wszystkich 
były tym cichym tryumfem cnoty, która przynajmniej 
nad groDem znalazła rzeczywiste uznanie.

W W . Sióstr) Miłosierdzia straciły w zmarłym 
prawdziwego opiekuna, penitenci ojca i znakomitego 
lekarza dusz, biedni podporę i otuchę do dalszego 
życia, kapłani .szlachetnego druha, ale niebo zyskało 
jednego więcej świetego Wyznawcę i Męczennika, 
który niezawodnie i tam modlić się za nas nie prze
stanie. t \  K-

Zmarli Aniela ze Zgorskieh Bielańska, wdowa 
po urzędniku prywatnym, zmarła we Lwowie w 69 
roku życia. —  Lucjan Prugar, członek kasy chorych 
korporacji stolarskiej, umarł we Lwowie przeżywszy 
la t 44.

Herbaciarni. Mało komu wiadomo, że od lat 
dziesięciu grasuje pomiędzy młodemi Amerykankami 
ohydny zwyczaj, a raczej nałóg zasadzający się na 
paleniu papierosów... z herbaty. Dym erbaty powo
duje lekki zawrót głowy, którem u zuowuż A m erykan
ki zapobiegają wypijaniem paru kieliszeczków mrożo
nego z wodą absyn tu ! Dr. Pichon gwałtownie po
wstaje w kilku lekarskich pismach francuskich na 
horbaciurki, dowodząc, iż ze wszystkich nałogów pa
lenie herbaty jest najszkodliwszym.

Część ekonomiczna.
§ Sprawozdanie tygodniowe Izby handlowej i 

przemysłowej o cenach zboża i p roduk tów  we 
Lwowie od 22 lu tego  do 1 bm. bez o p ła ty  akcyzow ej. 
Pszenica 8.60 do 9-— , żyto 7*50 do 7 '75. jęcz
mień brow arny 7 '— do 7-50, pastew ny 0 —  do 
6-50, owies 7’05 do>7'35, h reczka 0 '00  do 0 00, 
kukurudza ze sz ło ro c zn a -6‘— do 6 40, now a 0 ‘00 
do 00-— , groch do go tow ania 8 1—  do 1L 50, p a 
stew ny T:—  do 7-50, faso la— •— do — ■— , bobik 
6 50 do 7-25, w y k a  6 50 do 7-50, koniczyna 30 ‘ — 
do 50-— , anyż ro sy jsk i — ■—  do — , anyż 
p łask i 19’— do 2 3 '— , krninek — •—  do — •— , 
rzepak zimowy - • — do — •— , le tn i 14-50 do 15, 
ln ianka  9 '—  d o 9 '5 0 , nasien ie  ln iane  0 ‘ -  do O-—•, 
n a fta  zw ykła 13-50 do 14-50, salonow a 16 75 do 
18 '7of w szystko za 100 k ilo g r., sp iry tu s  10,000 
literp rocen tow y kontyngentow any z podatk iem  
Konsumeyjnym 46220 — 46 '40.

§ Na wtorkowy targ na nierogaciznę w W ie
dniu p rzypędzono : 1393 sz tuk  m łodych, 2969
średnich  i 1345 cięż vich bagonów . Z pow odu l i 
cznego spędu ożywienie nie nas tąp iło , a ceny zno
wu cofnęły się.

P łacono za to w ar przedn i po 41 —  43 ct., 
w yjątkowo —  ct., za to w ar za średni po 36— 40 
ct., za lekki po 31— ŚS ct., za p ro s ię ta  po 31 
do 41 ct. za k ilog ram  żywej wagi prócz op ła ty  
akcyzowej.

Wiedeń 4 m arca. 
(Z ) Jaśniejsze, słońce zaśw ieciło  dziś nad 

g ie łdą  b erliń sk ą  a prom ienie jego  pada jąc  na n a
szą g ie łdę  k ie łku jącej ou wczoraj w ieczora rep ry - 
zie znakom icie dopom ogły w dalszym  rozw oju. 
W sp iera ła  ją  w tern bkutecznie ła tw ość  k redy tu , 
i po tan ien ie  p ryw atnego eskontu , w ezem dzielnie 
szły  z pom ocą nasze kan to ry , d la  k tó rych  g ra  
gie łdow a p ryw atny ']) k ap ita lis tó w  je s t  oczywiście 
bez w szelkiego ryzyka dojną krów ką. Rozw ijała 
się więc rep ryza św ietn ie , bo obok ściśle  lo k a l
nych przyczyn podniecających  przedsiębiorczość/ 
naszej spekulacji w ystępow ały ku  poparc iu  k ie 
ru n k u  zwyżkowego notow ania giełdy parysk ie j, 

dzie p rzestano trw oryć się zm ianam i w m in i
ste rs tw ie  i w prow adzenie do gab inetu  francusk iego  
żywiołu radyka lnego  przestano  uw ażać’ /.a od ro 
dzenie szowinizm u, k tó ry  la d a  chw ila gotów- rz u 
cić rękaw icę N iem com  a żagiew wojny na p a r 
k ie t europejsk i. J a k  rozw ija ła  się- rep ryza w 
dzisiejszej cedue w ystarczy może dodać, że w 
ciągu o sta tn ich  24 godzin podskocz, ły  w górę 
B usolitiehrady o 12, p rag sk ie  o '0 ,  R im a o 7 ,  
A lp iil j o M i i ,  a  L iiuderbauki i R an k re re in y  o 6 
procentów'.

Oto osta teczne notow ania:
K redyty  au s trjac k ie  315 '80 w ęgierskie 348-— . 

A nglobanki 158-25. Uniony 50. B a»kvereiny 
HSj-— , L anderłc ' 1 Vi j!27'7ó, Ludw iki ! 95-50, 
Czenńow ieekm  '-oU nO, R enta papierow a 87 95 
sreb rn a  88 —, au s trju ek a  z ło ta  109 90. papierow a 
10190 , w ęgierska z ło ta  HćMO papierow a 98 95 
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Literatura i Sztuka.
* Z teatru. U wstępu dzisiejszej notatki naszej 

uważamy za konieczne podnieść liczne zebranie pu
bliczności na wczorajszym „Skąpcu11, na sztuce obar
czonej przeszłością więcej niż dwuwickową, omówionej 
i ogranej, na komedji poważnej, pomniku klasycznej 
literatury  dramatycznej. Objaw-to pocieszający, tem 
bardziej, że całe audytorjum z zajęciem Śledziło pię
kna sztuki głębiej ukrytego w gcnjalnej charaktery 
styce postaci i w skarbcu świetnych myśli i maksym. 
Wykazywać je  tu dzisiaj byłoby pracą nieco spóźnio
ną. — Pocąuelin-M oliere zostawał utwory różnorodnej 
w artości; początkowo pisywał dla gminu, później dla 
zarobku, wkoń.u jednak i dla sławy zdobytej szere
giem arcydzieł t j  powo obyczajowych. Do tychto ko- 
medyj —  jak  Wojciech Bogusławski mówi — „regu
larnych11 należy „Skąpiec11, także „Łakom eą11, „Sku- 
biczem“ zwany, w tłumaczeniach dawniejszych, uwiel
biany przez artystów jako nadzwyczajne pole do 
popisu, a przez zwolenników teatru  jako nadzwyczajna 
biesiada duchowa, chociaż pedantyczna krytyka nie
miecka ze Schleglem na czele usiłowała nieraz odrzeć 
„Skąpca11 z laurów tej czci i sympatji. Granit ge- 
njuszu przetrw ał wszystkie ataki i „Skąpiec11 obok 
„M izantropa11 i „Świętoszka11 pozostanie niedoścignio
nym wzorem na scenie ogólno-ludzkich ułomności, 
wad, słabostek i śmieszności, skupionych w- każdym 
powyższym ich typie.

Trudne ale wdzięczne zadanie odtwarzania jego 
przed kinkietam i b ,ło  i u nas udziałem już kilku 
artystów ; zwykł się o to starać każdy talent wybi
tniejszy, a do najszczęśliwszych pod tym względem 
zaliczyć wypada Gustawa F iszera, luóry la t ternu 
ośmnaście wystąpiwszy w „Skąpcu11, stanął od razu 
na wysokim artystycznym szczeblu, podobał się i pu
bliczności i krytyce.

A krytyka przy takich właśnie sposobnościach 
racże dopiero odzywać się poważniej i bardziej sta
nowczo, dopiero przyj wielkich dziełach otwiera się 
arena do polemiki o ich pojęcie i wykonanie. Pan 
Fiszer traktuje „Skąpca11 całkiem oryginalnie, ani 
zanadto barwi go komizmem, ani zbyt dramatycznym 
robi ; owszem łączy oba pierw iastki i przeprowadza 
ich harmonję konsekwentnie a umiarkowanie w całej 
swej kreacji, tchnącoj dzięki temu prawdą życiową 
i „komicznością prawdziwą11, k tó rą  Moliere zawsze 
przedewszystkiem pragnął pokazać i luó rą  pierwszy 
dał światu poznać.

Znakom ita gra p. F iszera wprost zmuszała wi
dzów do oklaskiwania każdego ważniejszego w niej 
momentu, a po wielkiej scenie aktu czwartego nastą
piło wywołanie trzykrotne.

Ensamble tym razem zasługuje na szczere uzna
nie. Sprytncmi tyradami sługi M alrrego doskonale 
manewrował pełen humoru p. Wuleński, a p. Kwie
ciński, uczuciem, elegancją i su i g e n e r is  wdziękiem 
sobie wrodzonym jednał dla syna H arpagona po
wszechną sympatję.

Bardzo dobrym kucharzem i stangretem  był p. 
Dębicki, a wszyscy inni wspołwykonawcy przyczyniali 
się szczęśliwie do udatnej całości przedstawienia, 
które mimo dużych pięciu aktów skończyło się zna
cznie wcześniej niż kiedykolwiek dawniej. [* *].

Telegramy „Przeglądu44
C hyrów  6 m arca V(prvw.) Nowo budujące 

się sk rzyd ło  konw ik tu  pań s i ę ; o g iu i z lo k a lizo 
wany ; części konw iktu  zam ieszkałe ju ż  nie są 
zagrożone; w ypadku żadnego nie b y ło ; chłopcy 
zupełn ie ocaleni.

U hyrów  6 m arca (pryw .) P o „ar ugaszony; 
nowo budująco się sk rzyd ło  praw ie ca łe  wy pa liło  
się;:; konw ik t ocalony; konw iktorzy żadnej nie p o 
nieśli szkody.

Wiedeń 6 m arca. B udżetow a kom isja Izby 
panów  za lec iła  S' ej Izbie, aby p rzy ję ła  w edług 
b rzm ienia uchw alonego w Izb ie posłow  p ro jek t do 
ustaw v o użyciu indem nizacji p ropinacym ej p rz y 
padającej d la  dóbr skarbow ych w G alicji.

W kom isji budżetow ej Izby posłów  ośw iad
czył m in istu- hand lu  w sprawie, t a i / f y  strefow ej, 

j że jenera lna  dyrekcja  kolei państw owych poddała  
dok ładnem u badan iu  p ro jek t reform y ta ry fy  oso 
bowej na kolejach żelaznych w tym  k ierunku , aby 
ja k  najszerszym  w arstw om  um ożebnić używ anie 
litiij kolejow ych. R e zu lta t tych badań  je s t te raz  
przedm iotem  obrad w m in iste rjum  hand lu  i nie
bawem  m in is te r w ystąpi w Izbie z odpow iedniem i 
w nioskam i.

W niosek F an d erlik a , aby w p re lim inarzu  
podwyższono o 200,000 zł. dochody z p rzedsię
biorstw  transpo rtow ych  p o p arł m in iste r, a  kom i- 
sia p rzy ję ła  ten wniosek.

L upul p ro sił, aby u rząd  ru c h u  w Czerniow- 
ea rh  przem ieniono na dyrekcję ruchu , albo aby 
przynajm niej rozszerzono zakres d z ia łan ia  tego u- 
rzędu , tak  ja k  to  m a m iejsce w M iihrisch-Schon-

b e rg- . „ , ,
M in ister ośw iadczył, ze u tw orzenie odrębnej

dyrekcji ru ch u  w Czerniow cach je s t  niem ożliw e, 
gdyż ca ła przestrzeń  W  Lwowa uo Czerniowiec 
m usi ze względów ruchu  bezw arunkow o ro z e s ła ć  
pod zwierzchnie twern lwowskiej dyrekcji, p rze 
strzeń  zaś po za Czerniomcam i je s t za m atą , łb y  
d la  niej o tw ierać odiębną dyrekcję lu c l.u . J e 
dnakże. aby w edle m ożności zadow olnić życzenia 
ludności, rozszerzono już znacznie zak res flziala- 
niaJSiczeriiiowieckiego urzędu  ru i bu, zw łaszcza pod 
w zględem  czynności kom ercjalnych  i dyrygow ania 
wozow.

Co się tyczy w schodnio - ga licy jsk ich  kolei 
loka lnych , zauw ażył m in is te r han d lu , że p ro je k t 
lin ji T arnopo l-Z aleszczyk i je s t  już wygotow any i 
możliwem  je s t, że państw o pod pew nym i w arun 
kam i przyczyni się odpow iedniem i funduszam i do 
budow y tej linji.

Wiedeń 6 m arca. Posiedzenie Izby posłów . 
M in ister h an d lu  odpow iadając na in te rp e la c ją  
K rau sa  i tow arzyszy w sp raw ie  u d zia łu  A u strji 
w konferencji beiT ńsk iej ośw iadcza, że rząd  wy
ra z ił gotow ość w zięcia u d z ia łu  w te j konferencji, 
k tó ra  zos ta ła  zw ołaną na ] 5 m arca  ; a że rząd 
szw ajcarsk i odroczył sw oją berneńską konferencją 
w k tó re j A u strja  także  m iafa  wziąć udzia ł.

O dpow iadając na in te rp e lac je  K yrle?go i to 
warzyszy, ośw iadczył m in is te r hand lu , że w sk u 
tek  znacznego pom nożenia liczby w agonów na 
ko le jach  państw ow ych polepszą się znacznie n ie
bawem  sto sunk i transpo rtow e tych  kolei.

Wiedeń 6 m arca. W Izb ie posłów postaw ili 
h r. C oronini i tow . w niosek, żądający  w'ydania 
ustaw y regu lu jące j postępow anie w tak ich  w ypad
kach , w k tó ry ch  do pow zięcia uchw ały  w R adzie 
państw a p o trzeb n ą  je s t w iększość dwóch trzecich  
części liczby posłów .

H r. Taaffe odpo-wiedział na in te rp e lac ję  
S te inw endera  w spraw ie koncesji udzielić się m a
jące j tow arzystw u  „A n g lo au strian  P rin tin g  and 
P ub lish in g  Union L im ited 11.

H r. Taaffe ośw iadczył, że zarów no on, ja k  i 
m in is te r h an d lu  ty lko  ogólnikow o i z wyrażnem  
zastrzeżeniem  zastosow ania się do re sk ry p tu  ce
sa rsk ieg o  z 29 lis to p ad a  1865 zro b ili k a p ita l i
stom  angielsk im , k tó rzy  im  się  p rzedstaw ili i k tó -

lzy  zam ierza ją  założyć tow arzystw o akcy jne fa 
bryk i p ap ie ru , d ru k a rn i i w ydaw nictw a dzieł i 
Czabopicm, nadzieję, iż koncesję ta k ą  m ogą o trzy 
mać. Ani h r. Taaffe an i B acąuehem  nie w idzieli 
w trrn  nic n iestosow nego, gdyż rząd  może ty lko  
popierać g rom adzen ie  w A ustrji obcych kapitałów .

P róby  o pozw olenie o tw arc ia  tak iego  p rz e d 
sięb iorstw a n ie m iano  jeszcze i d la tego  lir. Taaffe 
nie m m l pow odu zasięgnąć bliższych in form acji. 
R ząd z pew nością będzie czuw ał nad tern, aby in 
te resom  państw a żadnej szkody n ie w yrządzono. 
Ze nazw isk m inistrów  naduży to , to  zdarza  się 
nie po raz  pierw szy, a zdarza się tak że  gdzie in 
dziej (w esołość). To n ie je  m oże jed n ak  odwie.ść 
rządu  z drogi przepisanej m u u staw am i i in te re 
sam i państw a. Odpowiedź tę  h r . Taaffego p rzy ję 
to  żywem i ok laskam i

Berlin 6 m arca. Y a terland  donosi, że szko l
na kom isja  Izby panów' niebawem zbierze się i b ę 
dzie dalej obradow ała.

Berlin 6 m arca. N a obiedzie danym  'przez 
p row incjonalny sejm  b randenbursk i podniosł ce
sa rz  w’ toaśc ie  ścisły  zw iązek między B randen- 
tu r g ją  a  H ohenzollernam i, a w końcu pow iedzia ł: 
K to  ze m ną. tem u jestem  za to  wdzięczny, lecz 
przeciw  tym . k tó rzy  są przeciw ko m nie po trafię 
sie b roni ćg ho, gdyby m nie zaczepiono, sto. przy 
rnoim boku w ielka i m ężna arm ja .

Paryż 6 m arca. W ko łach  sto jących blizko 
z T irardem  u trzym ują , iż po dzisiejszem  p o s a 
dzeniu weźmie on u rlop  z powodu choroby, 
a w czasie tego u rlopu  zażąda od C arno ta p i 
sem nie dym isji.

Berlin 6 m arca. Obiega pogłoska, ze nowe 
k redy ty  wojskowe, k tórych  rząd  zażąda od p rzy 
szłego p arlam en tu , będą  przew ażnie obrócone na 
cele a r ty le r j’.

N ad to  u trzym ują , że R ich te r i to w arzy sze  
postaw ią wniosek, dążący 'd o  zniesieniu ceł od 
środków  żywności, w ypływ ający zaś z tąd  uby tek  
w' dochodach  pań Rwa będą proponow ali pokryć 
za pom ocą nowych podatków

BerlinH  m arca. Z 397 okręgów  wyborczych 
£ 9  2 wyników je s t do tąd  zn an y ih . Z tych zd o b ili 
71 mandatów ' konserw atyści, 21 m andatów  Reichs- 
p a rte i U  m andatów  narodo o lib e ra ln i, 104 
m andatów  stronn ic tw o  cen trum . 07 m andatów  
w eluom yślni, 36 m andatów  socjaliści. 11 m a n d a
tów  W e lii, 10 m andatów  Tolacy, 1 m an d a t dosta ł 
su; w udzia le  dzikiem u z s tronn ic tw a iib ira ln eg o , 
10 m andytów  A lzatczykom . 1 D uńczykowi, 9 de
m okratom . 4 antisi m itom .

W pięciu b raku jących  do tąd  okręgach  wy- 
b o r -zyi h wy;dą praw dopodobnie 2 z centrum .
1 konserw aty  ta . 1 d em o k ra ta  ; co się zaś tyczy 
ściślejszego wyboru w F rey b u rg u  m iędzy narodo- 
w u-liberahun  a stronn ik iem  (rintagjp, do tąd  nie 
w iadom y re z u lta t

Berli.i 6 m arca . W iadom ość o trzym ana przez 
T ’m es •/ V iedn ia  o tem , że P.ismark wmiósł po 
danie o dw aisję  i że ty lko  prow izorycznie pozo
sta je  na swwm urzędzie, zatiim  nie n as tąp i inna 
o rgan izac ja kam derskiógo u rzędu , za liczaną je-it 
do ty s iąc a  tych  pogłosek, k tó re  nie rnają żadnej 
podstaw y, a jednak  w sferach giełdow ych wywo
łu ją  a la rm u jące  wrażenie.

Z w racają tu  uw agę na rć ż irc ę  poglądów,', 
k tó ra  w ybuchła między IlaeueTem  a R chterem ,

1 dw om a przyw ódzcam i stronn ictw a w oinom yslnych. 
Ilaem ol w w ielu sp raw ach  n u  zam iar zająć s ta 
now isko niezależne od R ich tera .

Paryż 6 m arca. W edług dziennika 7L m ps, 
prow izoryczny rząd  b razy lijsk i zan iechał zam iaru  
zw oływ ania ko n sty tu an ty , a jeno ogłosi p ro jek i 
konsty tucji, poczem  rozpisze wybory do izby i 
zarządzi p leb iscy t nad tym  pro jek tem  konsty tucji.

Londyn 6 m arca. W edle depesz ajencji R eu 
te ra  z Jo h an n isb u rg  w T ra n s ia a lu , przybył tam  
prezyden t K rueger i p rzem aw iał do m ieszkańców  
w pośród  ustawucznych okrzyków  nieprzyjaźm e 
usposobionych tłum ów  ludu . Po tem  przemów e- 
niu n as tąp iły  dem onstrac je  przeciw  rządów i* a 
z gm achu rządow ego zerwano flagę t r a im a a la ń -  
ską  i ją  zniszczono.

Belgrad 6 m arca. W szystk ie dzienniki po 
św ięcają u roczyste a r ty k u ły  dzisiejszej rocznicy 
ugłoszenia Serbji k ró lestw em . U rzędow y O aiek  
pow iada, że je s t  to  pam iętny  dzień, w k tórym  
S erb ja  zaw róciła  napow ró t na to ry  trad y c jo n a ln e j 
narodow ej po lityk i.

Budapeszt 6 m arca. Sejm p rzy ją ł z a c z n ą  
w iększością wniosek kom isji co do budow li nad- 
brzeżnych w Szegedynie i odrzucił przeciw ne 
w nioski postaw ione w tej spraw ie.

Budapeszt 6 m arca. N a konferencji k lu b o 
wej s tro n n ic tw a liberalnego  p izy ję to  p ro jek t u s ta 
wy o landw erze.

Belgrad 6 m arca. D ziennikarz Lpoljaricz, 
k tó ry  swego czasu w gw ałtow ny sposób n ap ad ał 
tu te jsze  poselstw o au s trjack ie  i pom im o u rzęd o 
wego ostrzeżen ia n ie  p rze s ta ł pro w idzić swych 
ag itacy j -  zo s ta ł z S erb ji w ydalony.

Londyn fi m arca . B iu r o  ‘Ą e u te ra  donosi z 
K andyi, że g u b e rn a to r  tu re c k i z powmdu złego 
w rażenia, ja k ie  zrob ił w yrok sądu  w ojennego wy
dany  n a  trzech  członków' R ady zaw iadow ezej w 
R etym o, za rząd z ił ponow ne p rzeprow adzenie tego 
procesu p rzed  naczelnym  sądem  wojennym  w 
Kandyi.

Przew ódzca konserw atystów  Iss ik ak i, k tó ry  
uchodził za głów nego podżegacza do rozruchów  
i uciek ł był z k ra ju , zo s ta ł uw olniony. S ku tk iem  
tego pow róci w ielu  wygnańców n a  K re tę , no- 
przednio  je d n ak  będą  m usie li złożyć w posel
stw ie tu reck iem  w A tenach ośw iadczenie, że pod
dają się ca łk iem  w ładzom  tu reck im .

Wyspritedaż.
Z u p e łn a  w ęysprzedaż g en e w sk ic h  m a sz y n  

sam e g ra ją c y c h  50%  niżej cen fabrycznych; lla
P . P zeg arm is trzó w ' p rz y  w ięk szy m  zam ó w ie - 

595 n iu  d a ję  o so b n y  rab a t,

J* Dąbrowski
Lwów, ulica Halicka liczba 17.

R u ty n o w a n y  p e d a g o g , g ru n to w n ie  zn a ją - 
cv  ję z y k  n ie m ie ck i, -poszukuje le k cy  i w  m ie jscu  
lu b  posady ' n a u c z y c ie la  dom o w eg o  na p ro w in c ji . 
L is ty  p ro szę  a d re so w a ć  do A d m in is tra c ji P rze 
g lą d u ,  k tó r a  też  go  su m ie n n ie  m oże p niecić.

m artm jrj, irirgiU Ml i m i i n , j |

P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a
6 m arca  1890.

HOTEL GFORGA F , Sirmigonowski z Torskie 
go. Z. Obcrtyński z Cieląża. J . Lewińsky z W iednia. 
B. hr. Lasocki Krakowa. A. Melbacbowski z llo - 
ryhlad. T. Barański z Lukawicy.

Z  \b o \o w y c h  ta r g ó w .

6 m a rc a L w ów T a rn o p o l
Podw o-

to czy sk a J a r o j a w

Pszen ics 3 50 9 10 51 9 40 3 '90  9  i 5 8*30 8 75
Zyto - .4 0 - 3 .8 0 7 —  7 : 5 —  7 6 7 — 7 60
JgCi-mień G 8 — « -  8 - 6 60 8  75 6.60 3  -
O w ies —  ę , 5 > ____ 7 ___ 7.------- 6 r.O 7 20
G roch 7 —  ’ 2 — 7 —  11 — 7 —  12 — l _ l l t O
W y£a 5 o G — 4 6 -  5 2 0 ~  _
R zepa: 5 5^10 50 > 5 . - 1 6  — 6 — 16*70 1 6 - -16 —
f i s u i e l ------ ..._
B onie. czer. '5  FO - B-2 45 3 i  44 P4 48
Konic, b ia ła i -■ —
Okow.U U -5011 76 --
w szystko  (z  w y ią tk a n i  ch m ie lu ) za  100 k ilo  a e t to  bez 

worka
Fsposobienie ciągle spokojne, wyczekujące. Nasiona 

sirączkowe i du siewu znajdują powoli odbiorców n pro
ducentów.

Telegram  giełdowy.
W iedeń dn ia 6 m arca  godz. 1. m in. 45

Akcje kredyt.
£ lpiny
Kredyty węg.
Angiob&nki 
Uniony 
Ludw iki 
N ordbsny 
Lom bardy 
fisey tu reck ie  
S taafsD ahny 
Czerń iow ieckie

„3.1 u, 
97, 

344, 
lń li 
2 5 i  
193 
261 
129 

33 
‘222 
22 $

Usp

W ęg, kolej pdłn 
r y c i  n . ; 90 —  

W ifdeńiikia losy 
kom. 1 14.—

A kcje ty toń . i0 V 5 0  
G ai.ohL  indem. 104 50 
E lb e tb a le  213 50 
L anderbam ti 2 2 1 25 
R en ta  zł. węg U)2 55 
B ank v e re in \ 119.25 
Ręwta- węg. pap. 98.50 
R ub le  129.—

o^obiem e silne .

5ó
.50

70

Nadesłane.

D o d zis ie jszeg o  n u m e ru  d o łącza  się  Cennik 
nasion Teofila Łuckiego w M ełu ie  p o c z ta  S trze- 
liska .

Godne polecenia.
K to  p ra g n ie  n a b y ć  p ra w d z iw ie  U o r  

c z y ń s k i e  c z y s t o  l n i a n e  p ł ó t n a  p ię k n e  
trw a łe  i ta n ie  zw ła sz cza  n a  w y p ra w ę , n iech  
k u p u je  lu b  z a m a w ia  w  m a g a z y n ie . L w ów , p la c  
M a ija c k i 1 1. (H o te l G eo rg ea )  w  T o w a rz y s tw ie  
k ra jo w e m  d la  h a n d lu  i p rz e m y słu . b75 7-16

jrtirrag*

I  C iąg n ie n ie  d n ia  1 k w ie tn ia  b r.

P r o m e s y
DŁ

LOSY M IASTA W IL O M A
G łów na w j g ra n a

z ł r .  2 0 0  0 0 0  w* a-
sprzedaje po 3 złr. 75 ct.

August Scliellenberg
Dom bankowy i Kantor wymiany we Lwowie.

Przy zamówieniach z prowincji uprasza się o przy- 
90 rt wiecei na onłfli e.iie listu noleconeeo.

Lwów. Z Izby handlowej 6 marca 1890 
I , Akcje za sztukę.

bez kuponu bieżącego pianą żądaj ■> 
b z dywidendy.

Folej galic Kar. Lud. 20Ó zł w. a 194 — 197 50 
„ lwow.-czer-jass. 200 zł. w. a. 229 — 232 50 

Banku hip. . galic. 200 zł. r . a. 303 — 30S —
„ kredyt, galic. 20D zł. w. a — — 2x6 —

2. e isiav« \r  a- 100 cN
Banku nyp. galic 5 prc. w. a. 101 50 102 50 
6%  Listy zastaw. Gaiic. Zakładu

kredytowego ziemskiego 36 la t — — — —
Banku hyp. galic. 5 prc. 10%  pr. 106 —  107 —  
Banku krajowego 4 %% wa. 98 50 99 50
Tow. kred. galic. 5 „ „ 100 50 101 50

„ „ „ 4 „ „ nieokr. 97 —  98 —
„ „ „ 5 „ „ los w 37.1. 100 50 101 50

4 ,  .  „ „ 41 %  94 40 95 40
,  4 '/a ,  ,  „ 52 1. 99 65 100 65

n .  n 4 „ „ „ 56 „ 93 50 9 i  50
3 L is ty  iL *żnr e 100 jb

6 . Z. kr. wł. (d 6% ) 3%  w likw. 57 -  60 —
.  .  .  ,  (d) 5 . 2 U  7 -  50 -

4. O lig i 100 » « \
Indemnizacyjne galic. 5 prc. ip k. 104 25 105 25 
Kom. banku kraj. 5 prc. w a. I. em, 100 50 101 50 
Pożyczka kiaj. z r. 1873 6 prc. w. a 104 —  106 —  

„ „ 1883 4 „ 97 25 98 25
Ctt'ic. fund. propinacyjnego 4 j„  „ 91 60 92 60

5. L  o |  y ,
Losy miasta K r a k o w a .........................  23 — 25 —

„ „ Stani sław owa . . . . — —  36 —
H Monety

Dukat holenderski . . . .  5.51 5.61
Dukat c e s a r s k i ............................  5 58 5.68
N.ooleoi.dor ..................................... 9.44 9.54 —
Pólimporjał r o s y j s k i ................  9.65 9.75
Rubel rosyjski srebrny...................1.32 1.42

„ „ papierowy . . . .  1.27%  1 29%
100 marek niemieckich . . . . f 8 . —  19 —

P o c łą g fl k e fe jo w *
Podług sagWB Iwowkkiajęo. (Gd t  twfcdru -nik* 1SS9.J

l c  Lwowa przyahodzą

Kn!to--r*
L Frdwo1' -dy-fc 
Z Podwolcoi ,'sh na Po&mmttK 
tt S-aosiwy.CzerriołiN' 

iyn» i Stanisławowe 
Z R u o a a ,'b z e r iii w i Staniol 
Z 8uch% C.-yt ina Hu-ir ty na, 

BtŁnipłss s?s i -‘try',
Z Subhej, Chyr Liw i Stryj 
Z Psefta, Ii jo  oes&sgo Ghy • 

rew*. p-.i ÓJWyni S t-n is la  
t owa i Stryja;

Z  ILbioa (Tom- -etows

Z  „i Lwowa odchodzą

to ss|f-
Do Krakowi.
Do FcdwoJocayak . .
Do u od *otoo*y»4 s Pedzemos*
Do Snes-jwy Cz irniowac Sta

rowa i He iatyna 0 1*1 
Do Staruał iw.n»a, Cseiniowiec 

i Uucb*w>
Do ELryl Stanisławo*,, h* 

sictyna, Ghyrowa i Só hc 
D Stryja, ‘by i Rochei
Dr S tp ja , Sfau-dOaw ew*, Ho.

nłtyn*. ornego, Fm s-
tu, Chysowa, Stróż* , ,

Do BaKoa Tcmaa-owt) . . 7-43
Gw g* Godzi iy draaowaaa * Ny * |  o saczają os 

u  a a  u d  g o d  * w ieafA  a  o ■ m  59  r a a r

s

. ‘-a 
; a, 
»-(

H.Ot

4-2!-
4-11
4-as

■1*
e!f

10-

Ś ‘ ~ -

3-r*

H-OH

4-20

10-13

4-2S

8 '4 f
•*G

5-60

ZoN,Ioaolowy

ii X8
3-te  l |

7-80
9-SSŚf

1 s
7-7*
7-00
e-»s

f m

8 50
10-36
11-06
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CZERWONA II IT*
P
U  i n I ,

Powieść z francuskiego.

(Ciąg dalszy.)

— Z daje  się, żem  się om ylił — rze k ł znowu — 
i żem  w ziął p ro s ty  p rzypadek  przew rócenia p o 
w ozu za fo rm alny  n ap a d  nocny.

—  J a k  to  być m oże ? —  rze k ł S a r tilly  — iżby 
w naszej epoce i w jednej z oko lic  najbardzie j 
za ludn ionych  i bogatych  rzucano  się na pocztę? 
To rzeez n ie do uw ierzenia.

—  F ak tem  je s t — m ów ił dalej ro tm is trz  —  
że czegoś podobnego n ie spodziew ałbym  się n igdy 
n a  d rodze do N orm and ji, bo. jeżeli się nie m ylę, 
pow inniśm y być te raz  w oko licach  A lenęon.

— M uszę chyba w ierzyć, że chciano  nas ty lko , 
i nas głów nie, napaść  —  m ów ił dalej S a r tilly  — 
uderzony tą  sam ą m yślą, k tó ra  spokoju  n ie daw ała  
ro tm istrzow i —  bo nie m ogę sobie w yobrazić 
bandy opryszków , operu jących  w r . 1847 o 40 
m il od P ary ża ; a być m oże, że chciano nas ty lko  
pow strzym ać na to , ażebyśm y się spóźnili...

C h a rteau b ru n , chcąc pow strzym ać p rzy ja
c iela na tej pochyłości wyznań, zanad to  poufnej 
natu ry , trą c ił go łokciem ; a le  m arynarz , k tó ry  
posłyszał tę  uwagę, podn iósł się te raz .

— N ie wiem, m oi panow ie —  rze k ł z dw u
znacznym  uśm iechem  —  czy is tn ie ją  ludzie, k tó 
rym  tak  dalece zależy na opóźnieniu  waszej po 
dróży, iżby az n a ra ża li życie swe w nocnym  n a 
padzie. Co się m nie tyczy, wiem, że m i n ik t 
z b ron ią w rę k u  naw et nie przeszkodzi w mojej 
missji zw iedzenia ryb o łó stw a n a  b rzegach .

-  Is to tn ie , naiw ną b y ła  tw oja uw aga E d m u n 
dzie —  w trąc ił ro tm is trz  —  i pan  m a  zupełną 
słuszność szydząc z nas. Z kądżeby u  lic h a  P a- 
ryżanie czystej k rw i m ie li wrogów w dep a rtam e  ?

cie O rn e ?
—  A le ta n  n a p a d  n ie odby ł się  bez przyczyny 

— m ru k n ą ł zacięty  w ice-hrab ia.
—  W idzę ty lk o  jednę, je ś li n iepraw dopodobną, 

to  p rzynajm nie j m ożliw ą —  rze k ł m ary n a rz  po 
chw ili m ilczenia. —  W iecie panow ie, że w tej 
chw ili dzieją się  zaburzen ia  w całej F ra n c ji , z 
pow odu podniesien ia cen zboża, nędza p rze to  je s t 
bardzo  w ielka, a zg ło d n ia li w ieśniacy m ogli p o 
wziąć m yśl rabow ania  przez jednę noc.

—- M yśl arcy  t r a f n a — k rzy k n ą ł C h a te au b ru n — 
i w szystko dałoby  się cudow nie w ten  sposób 
w ytłóm aczyć. Ci b iedacy chcie li p o p ro s tu  wy
w rócić pow oź, ażeby go po tem  m ódz zrabow ać, 
a le  n ie  m ieli bynajm niej zam ia ru  zab ijać nas.

S a r tilly  p o trzą sa ł g łow ą, n ie  bardzo  p rze
konali)'.

Co się tyczy m ary n a rza , tem u  zapew ne wy
dało  się, że i ta k  m ów ił dosyć, bo znow u zag łę
b ił się w sw ym  kąc iku , ażeby d rzem ać i ju ż  u s t 
nie o tw iera ł.

Powóz pocztow y pędził tym czasem  w p e ł

nym  galop ie  dalej, ta k , że ów nap ad  to  ty lko  
w yw ołał nas tępstw o , iż rozbu jane kon ie  daleko  
szybciej, niż zw ykle, p rzeb iega ły  tę  drogę.

W idnokrąg  w yjaśniał się od w schodu i przy 
b lado  w schodzącej ju trzen ce  m ożna było  dojrzeć 
n izk ie  dom ki w ioski, p rzed łu ża jące  sie po obu 
s tro n ac h  gościńca. Dwóch czy trzech  w ieśniaków  
ku rzy ło  fa jk i spokojn ie p o d  drzw iam i, a k a p e 
lusz tró jg ra n ia s ty  żandarm a u k aza ł się przy b ra 
m ie s ta jn i, z k tó rej w yprow adzono konie, ju ż  go 
tow e do dalszej jazdy . Oczywiście, now ina o n a 
padzie  na pocztę nie dob ieg ła  jeszcze do tej m iej
scow ości, cichej i u stronnej.

S a r tilly  ł C h a te au b ru n  sp u śc ili okienko  i 
w ychylili c iekaw ie głow y, ażeby posłyszeć roz
m owę pom iędzy żandarm em  a  k o n duk to rem , o 
k tó re j w ątp ić  n ie  by ło  m ożna. G łos pocz ty ljona  
posłyszeli naprzód , a  zdanie , ja k ie  w yrzekł, lubo 
n ie m ia ło  żadnego zw iązku z nocnem i w ypad
kam i, przecież ta k  ich w zruszyło, że aż podsko
czyli na swych m iejscach.

—  P a t r z a j ! — zaw o łał k o n d u k to r , k tó ry  tak

zręcznie zdo łał om inąć owe p n ia k i w lesie  —  to  
ten  nasz m ilo rd  w czorajszy n ie ta k i sp ry tn y  ja k  
my, skoro  jego  b erlin a  u g rząz ła  tu ta j  ze z łam a- 
nem  kołem .

R o tm is trz  zanad to  m ia ł w g łow ie osobę 
p an a  de N oreff i w szystko, co się  jego  tyczyło , 
ażeby nie pochw ycić w lo t tych  słów . W ypadek , 
ja k i się p rzy d arzy ł owej sław nej berlin ie , k tó ra  
w edług  niego w iozła w roga, liczył się do ew ene
m entów  niezw ykłych, ta k , że nasz C h a teau b ru n  
w yskoczył, lek k i ja k  p iórko , z powozu, d la  do 
s ta n ia  języka .

K o n d u k to r był ju ż  w nalepszej gaw ędzie z 
żandarm em , opow iadając m u p raw dopodobn ie  n a 
p ad  nocny na pocztę, o czem  w nosić było  m ożna 
z gestów  oburzen ia p rzedstaw ic ie la  w ładzy opie
kuńczej; a to li ro tm is trz  w ym iarkow ał, że tu  się 
chyba nie w iele dowie i że lepiej zacząć od tego, 
co najp iln ie jsze. Z agaił w ięc rozm ow ę z pocz- 
ty ljonem , k ła d n ąc  m u w ręk ę  ta la r a  i zaczyna
ją c  w prost od sam ego fak tu .

(C. d. n.)

M ater ie  ufpjnjan n a  suknie  dam skie  M a g a z y n  F .  K N A U E R  i  S Y N
J otrzymał w  w ie lk icm  w yborze w o  L w ow ie, plao Kapitulny 1. X

Próbki na żądanie odw rotną pocztą franco.
otrzymał w  w ielk iem  w yborze

sprzedaje po cenach najniższych 101

Z nsni cd 40 Ht prawdziwa C k rad’y dentysty 
H p  P D P P A  WODA ANATERYNOWA
U l ■ r U r i A  jMt do nabyoia w znacznie 

zwiększonych flaszkach po 50 ot., 1 złr. i 1-40. Niezrównana w «kut- 
kaoh swych le« niczych przy wszyitkioh ohorobach jamy ustnej i

zębów.

Mydła lecznicze Bergera
glicerynowe,

siarkowe, iohtjolowe, borowa, jedowo potażowe ożywano ze znikomi'
iw waselki]

wyrobu G. Hell‘a w Cpawie, jak smołowe, dziegciowe,
otażoae używano 
:im chorobom skóry.tym skutkiem przeciw w*s

Jedynie prawdziwy puder paryski
wyrobu H. Kiehlhausera jest najdelikatniejszym i woale nieszkodliwym 

•  nadaje płoi świeżość i gładkość. Biały, różowy i blado kremowy. 
Cena pudełka 60 ct.

600 marek w złocie wynagrodzenia, jeżeli

G rolicha „M A Ś Ć  Z D R O W IA "
(Creme) nie usunie plam wątrnbianych, węgrów, czerwoności nosa itd. 

nie nada cery mlodzieńozc świeżej i śnieżno-białej.
Cena 60 centów.

doskonały
itępstwom,

Dr. Kieaowa sławna i skuteczna

Augsburgska esencja życia
środek domowy przeciw cierpieniom żołądka,

jak- bolu głowy, mdłościom, zgadze, 
Cena 60 ct. i 1 złr.

ich na- 
hemoroidom itd.

Prof. Dr. L iebera Elixir na nerwy
niezrównany przy cierpieniach nerwowych, jak bolu głowy, newral-

fiom, biciu serca, braku apetytu itd. Flaszki z prospektami i sposo- 
om użycia po 2 złr., 8-50. 6’60. Broszura .Pociecha chorych* gratis

i franoo.

I

I

Herbabny‘ego
Syrop z podfosforanu wapń. żei.

wypróbowany środek przeciw choreb~m krwi 
Ino, bledniii pi 

w ich
błędnicy, skrofułom, anemii, suchotom 
zarodka itd. Cena fi., z broszurą 

dr. Sohw?izer‘a 1 zł. 25 ct

Dr. Rosy Balsam życia
od wielu dziesiątek lst bardzo rozpowsze
chniony lek znakomicie działa przy wszel
kich dolegliwościach narządów trawieni* 
i przewodów pokarmowych, dlatego poleca się 
każdemu ten środek tak ze względu na ekn- 
teocność juk i taniość bo oen« łlsezki 50 ct.

Czerny‘ego

T A K N l W C i K N J Ę
jest najlepszym, nieczkcdliwym i natyoh- 
wiast działającym środkiem do farbowania 
włosów na czarno, brunatno 

nabyta pozostaje trwałą
i- blond. Bsrwa 

Ceno 2 zł. 60 ot.

Eau de Lys de Lohse
do mycia iwarzy, działa zbau 

jej jpowierzei owność nadając 
idkcśo, delikatność i miękkość. 

Cena 1 złr. 40 ot.

zbawien-
jej

J. Pserhofera P IG U ŁK I
krew osyszczące, doskonały Birdc k domowy przeciw zatkania, 

kurczom żołądkowym itd.
1 pudełko 15 pigułek 21 ct. — 1 rulon 6 pudełek 1 zł. 6 et. 

Prawdziwe tylko z twerwonfm facsimila podpisu wynalazoy.

Premiowany. Wiedeń 1878, Filadelfia 1876, Frankfurt 1881.
J. M ackta p rze tw o ry  z ig ie ł sosnowych:
Eteryczny olejek sosnowy używany przy chorobach piersiowych do 

inhalacj:, wcierań i wietrzenia pokoi.
Ekstrakt sosnowy do kąpieli znakomicie za-tosowany do cierpień 

reum* tyzmowyoh i przeciw gośćcowi.

— E _  * Skztrakt miodowo ziolowo słodowy i ta 
i c i e  K a s z l a j  cież cukierki L. H PIETSCHA w W ro
cławiu zbawiennie działają przy wtzelkioh cierpieniach piersiowyoh 

i krtani, jak przy ktszlu, kokluszu, zaflegmipniu Pd.
L isty  dzięk i zynne od O jca św. L eo n a  X III. i w ielu 

innych  osobistości.

M aść S ihulskiego
zaleca się przy obecnej porze roku jako bardzo zbawienny środek do 
wygubienia piegów i opaleń iłonecznyoh a to w jak najkrótszym ozasie. 

Cena słoika 86 ct.; większego 70 ot. r

Krople M ariacelskie
znakomity i bardzo poszukiwany środek prze iw żołtaosce, cu 
woni z uat, kamieniom moczowym i w ogolę cierpieniom prsew 

' pokarmowych śledziony i wątroby.
Cena 40 i 70 ct Baczność przed falsyfikatami!

Aptekarza F J. Kwizdu
Płyn restytucyjny dla koni

niezrównany środek nrzeoiw wszelkim chorobom koni, jak : spara
liżowaniu łopatek, tylnych nóg, krzyży, zapaleniu kopyt, rozdęciu 

cięciw, zwichnięciom itd.
Cena flaszki z opisem użycia 1 złr. 40 ot.

I

S Y R U P  z podfosforanu wapna
S y r o p  d 'l iy p « ip n o * j> h ite  d e  C h a m  28’- 91—? 

aptekarza
H e n r y k a  B l u m e n f e l d a  we Lwowie.

Syrop tea jest najlepszym środkiem lekarskim dla osób cier- 
piąoych n* piersi, a nawet i dla suchotników. Pod opływem tegoż 
estsje kaszel, następuje ulga w odpluwsmu usuwa się: duszność, 
trudność w oddychaniu i nocna poty. Bycbły powrót do zdrowia i 

dawnej tuszy tą skutkami, które sprowadza ten prsperat.
Cena 1 złr. 20 ot.

Z i ó ł k a  p i e r s i o w e  8SŁ K I S
zawodnym tkutki6m prssoiw uporczywym katarom płuc i krtani, 
kaszlom zapaleniom gardła 'p łu c , chrypce nnym chorobom pier
siowym Cena pakietu 20 er. Tylfco te ziółka są prawdziwe które no
szą podpis mój

Główny kład w aptece 
B l n m e n f e l d a  we Lwcwie.

n i n e c i n u  n  wyrobu, aptekarza Henryka Blumenlsl-rastyiKi piersiowe d*Ae lwo™. -  pâ iu ta
roślinne biisimiozna składniki, na crg*n» oddechowe zbawiennie 

oddziaływaj|c«. Działaj* niezawodni., w kaszlarh, zaflegmienisoh, gry- 
j weseBdob k' tarah-ych oierpieniach pług i krtani C n a  50 ct. 

W szelkie zamówienia załatwi* apteka Bod złotym słoniem
H e n r y k a  F i l u m e n l e l d a

we Lwowi* odwrotny rmoztą

rają
>ddi
hi

S p rz e d a ż

Najlepszy najtańszy Rajtralszg i najp iln ie jszą

o d  w s z y s tk ic h  la k ie r ó w  i in n y c h  śr o d k ó w  do  z a 
p u s z c z a n ia  p o d łó g  je s t  n iezaprzeczen ie

FRANCUSKA MASA PODŁOGOWA
(do użycia w  zimnym stanie) 

Jedyne m iejsce sprzedaży

Alojzy Hubner, Lwów
283 21—? ulica  K a ro la  L udw ika 1 13.

o — o — o t — t e :• o c
■ąjf K o n c e s jo n o w a n e  p rz e z  W y s o k ie  c. k . N a m ie s tn ic tw o

: i© »
f

nj ciemno szpakow atych w piątym roku 
spokojno, ujeżdżone, w zaprzęgu bardzo

P a ra  klcic
*wyż I5tej miary, 
tadne, rasowe.

K lacz  złoto-gniada w siódmym roku 14tej m iary ujeź- 
Izona, spokojna z nadzwyczajnemu chodami, jedyna pod 
chtopca do I (i lat.

3  konie , 1 klacz  W czwartym  roku, p ara  skaro- 
gniadych, para złotogniadych, zupełnie surowe, nie obroczone 
14 do I5tej miary.

1 blichajek  rasy  Berner 9 miesięczny, bardzo ładny.
6  p łu g ó w  K laytona - Schutlew orth Nr. 2 w zupełnie 

dobrym st nie, z nowemi odkładnicam i a 15 zł.
3 sztu k  cztero-skibowców  E kerta  Nr. 5. P3 

kV najlepszym stanie, z lemieszami zapasowemi, a 55 złr.
100 Ctrl. ow sa  „T riu m fu nasiennego a 10 złr. 

stacja Tłumacz.
Bliższe wiadomości udzieli Zarząd dóbr w Pałabiczacb 

>oezta Tłumacz. Stacja kolejowa, Th(UlCICZ-PałfCłliczc■
639 1—3

W  Biuro wywiadowczo i ogłoszeń
_  „EUROPEJSKIE11

i  CEZARA BILEWICZA *
WP* L w ow ie , ulica K rakow ska liczba I. 1. piętro

zostało z dniem dzisiejszym otwarte. LD
P o ś re d n ic z y  w  k u p n ie  i sp rz e d a ż y  dóbr ziemskich, k am ien ic , 
re a ln o śc i itp .; r e k o m e n d u je  Nauczycieli, Guwernantki i Bony, q  

Jj* Oficjalistów prywatnych w sze lk ic h  k a te g o ry j ^

S Ł U Ż B Ę  p o k o jo w ą  i k u ch en n ą . I I
Przyjmuje OGŁOSZENIA (inseraty) do wszystkich krajowych 

i zagranicznych dzienników, wyrabia w i z a  p a w * 5» o rtA w  i t. d.

S « C K 0 r Z 0 _ A : G 4 3 - » 0 ~ 0 A 7 0  ‘

S k l e p  b l i t w a f i i y
w  su k n a , m a te r je  m o d n e , p łó tn a  i in n e  a r ty k u ły  d o b rze  
z i  o p a trz o n y , j e s t  w  je d n y m  z w ięk szy c h  m ia s t  G alic ji 

z a c h o d n ie j p o d  k o rz y s tn y m i w a ru n k a m i

d.© sp>arz;ećLa.ua.is<.
A d re su  u d z ie li  S z a n o w n a  A d m in is tra c ja  "Przeglądu. 

547 4—6

Najlepsze i ta ń s ze  od najtaniej ano nsow anych  płócien s ą :
Płótna Towarzystwa tkaczy istniejącego tylko w samej Korczynie

678 4—5 i 'ak:
N ajc ie ń sze  w e b y  za  sz tu k ę  35 m. dł. od  18 '50  do 27 z ł.
A p re tu ro w a n e  w e b y  za  sz tu k ę  35 m . dł. od  17 do 27 zł.
P łó tn a  z w y k le  n a  koszu le , k o le so n y  i td .  z a  sz tu k ę  35 m . dł. od 

10 do 15 z ł
P łó tn a  p rz e śc ie ra d ło w e  bez szw u, p o d w ó jn e j sze ro k o śc i za  sz tu k ę  

35 m . d ł od  20 do 30 z ł
P łó tn a  n a  lib e r je  w  n ie b ie sk ie  p aseo zk i (n a  m e try  i s z tu k i)  za  s z tu 

k ę  35 m . d ł 12 zł.
D y m y  z w y k łe  i a d a m a sz k o w e  za  s z tu k ę  ?5 m. dł. od  12 do 10 zł.
P łó tn a  ż a g lo w e  (seg e ltu ch ) ' n a jle p sz e g o  g a tu n k u  (ua  m e try  i  s z tu k i)

za  sz tu k ę  35 m. d ł od  8 do 12 zł.
S e rw e ty  i  s e rw e tk i z w y k łe  i ad a m a szk o w e  za  tu z in  od  1 2 0  do

4-76 zł
O b ru sy  z w y k łe  i ad a m a sz k o w e  (n a  m e try  p o je d y n cz e  i s z tu k i)  

z a  sz tu k ę  35 m . d ł od  23 zł do  46 40 zł.
Ś c ie rk i s to ło w e  i k re d e n so w e  za  tu z in  od 2 do 3 24 zł
R ę c z n ik i z w y k łe  i  ad a m a szk o w e  (n a  m e try , tu z in y  lu b  sz tu k i)  za  

s z tu k ę  35 m. d ł. od 6 '50  do 10 zł
R ę c z n ik i z d ro w ia  (k ąp ie lo w e) b ia łe  lu b  szare  ze z w y k ły m i lu b  a d a 

m a sz k o w y m i s z la k a m i za  je d e n  o d  80 c t  do  90 ct.
P łó tn a  p ó łb ie lo n e  n a  śc ie rk i do k u c h n i, s ie n n ik i itd . za  s z tu k ę  od 

8 do  12 zł
P łó tn a  sz a re  n a  w o ry , śc ie rk i do  p o d łó g  itd . za  sz tu k ę  od  f do 8 zł
P rz y  w sze lk ic h  z a m ó w ie n ia c h  u p ra s z a  s ię  a d re so w a ć  w p ro s t , 11 o  

T o w a r z y s tw a  tk a c z y , p o c z ta  K o r c z y n a 11
C e n n ik i i  p ró b k i w y sy ła  T o w a rz y s tw o  d a rm o  i o p ła tn ie .

: S u S L S i E L S S S S L h s e  d S i
UfPracownia wyrobów kościelnych -

'  My BRACI TAYELLA
w St. Ulneli, Gródcn, Tyrol. Oj

poleca 1’rzewielcb. duchowieństwu w jej zakres wcho
dzące wyroby, artystycznie wykończone 
r z e ,  a m b o n y ,  M ą c z n i k i ,  l i c t i ta r ;  
s t u m e n t a ,  d r a g i  k r z y ż o w e  s t a  
t y c h ,  k o r p u s a ,  k r z y ż e ,  s z o p k i  itp . wszyśt 
ko sumiennie wykonane w sposób prosty lub arty

stycznie w wszystkich stylach.

zakres wclio- . . .  
jak: o ł t a -  j i j  

a r z e ,  p o -  I l i  
i t u y ś w i ę -  ■

. . i
Wzory i cenniki na żądanie darmo i opłatnie. U ]

628 1 - 4
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H D ndel

Karola Bałłabana
we Lwowie 

27r 33 ?  poleca 
świeży tra n sp o rt chińsko rosyjskiej 
H E R B A T Y  ciem uo naciągającej, 

wonnej i  arom atycznej.
. ó? ko CoDgo oesarshi 
„ , famdśjimj

Melauge de Mogkau 
Imperial .
Houchor g w o ryg. opako- 
* esniu
Wysiawki z własnych 
herbat
Ciast a-gieiłkioh do he-- 

baty

sł.
o’--
4  —
5 —

1 L .

M aryazelskie # 
K r o p l e  I Z o L ą c I l i o w e

znakom icie dz ia ląĘ ce  
na wszelkiego rodzaju 

choroby źoiadka.
N iezrów nane przy  

b raku  apety tu , słabości 
iołq(llca, wzdęciach, 
kw aśneiri odl)ijauiut 

ko lkach , ka ta rach , żo
łądkow ych, zgagacn, 

ż.ół tacce, obm ierzłości 
 ̂ w y m io tach , *  bólach 

i  głow y (jeżeli :e po- 
chodM  z ło M k a ; ,  k a r-  
czach, zatw iirilzcuiach, 

M arka Jchioinia. p rzeładow aniu  io ląd k a  
po traw am i i napojam i. Cona jednej tlaszki 
n izz z przepisem 40 ct., podwójnej 70 cent.

ptecc Karola Brady w Kro-

Zapros enie do przedpłaty
n a

d ó b r  t a b u l a i  n y c h  w  O a l i o j i .

W  k w ie tn iu  b. r  w y jd z ie  z d ru k u  u ło ż o n y  p rz e z  prof. dr. Ta
deusza Piłata n a c z e ln ik a  k ra jo w e g o  b ió ra  s ta ty s ty c z n e g o  n a  p o d 
s ta w ie  n a jn o w sz y c h  m a te r ja łó w  u rzę d o w y c h , k tó re  p o s łu ż y ły  do s ta 
ty s ty k i  w łasności ta b u la rn e j

Skorowidz dóbr tabularnych w Galicji,
k tó r y  d la  k aż d eg o  c ia ła  ta b u la rn e g o  p o d a w a ć  b ę d z ie : n a z w ę  c ia ła  
ta b u la rn e g o , im ię  i n a z w isk o  w łaśc ic ie la , s ta c ję  p o cz to w ą  i t e le g r a 
ficzną i o d leg ło ść  o d  s ta c ji, p a ra f ię  o b u  o b rząd k ó w , s ta ro s tw o  i rad ę  
p o w ia to w ą , sąd p o w ia to w y  i n o ta ry a t ,  u rz ą d  p o d a tk o w y , są d  obw o 
d o w y  i lic z b ę  w y k a z u  h ip o te cz n eg o , ilość fo lw ark ó w , k a rc zem , g o 
rz e ln i b ro w a ró w , m ły n ó w , ta r ta k ó w , ceg ie ln i, — d a le j o b sz a r  ról, 
łą k  og ro d ó w , p a s tw isk , lasów , s taw ó w  i m o czaró w , n ie u ż y tk ó w  i 
p a rc e l b u d o w la n y c h  o raz  su m ę o b sz a ru , w reszc ie  p o d a te k  g ru n to w y  
i dom ow y .

O prócz  te g o  część inseratow a za w ie ra ć  b ęd z ie  o g ło sz en ia  m o 
g ące  o b ch o d z ić  w łaśc ic ie li z iem sk ich .

D zie ło  to  b ęd z ie  najdokładniejszym podręcznikiem d la  w łaśc ic ie li
ta b u la rn y c h , d la  u rzęd ó w , ad w o k a tó w , n o ta rju szó w , z a k ła d ó w  k r e 
d y to w y c h , w  ogó le  d la  w sz y s tk ic h , k tó ry c h  in te re s a  w p ro w a d z a ją  
w  s ty c zn o ść  z w łasn o śc ią  z iem sk ą .

Cena dzieła: o b e jm u ją ce g o  p rze sz ło  36 a rk u sz y  d ru k u  ta b e la 
ry c z n e g o  w y n ies ie  w drodze prenumeraty tj. za nadesłaniem gotówki 
z góry, do 15 m arca 1890 : 3 zł. 50 c t , z p rz e sy łk ą  p o cz to w ą  3 zł. 
75 ct., poczem  p o d n ie s io n ą  b ęd z ie  do  5 zł.

Prenum eratę i inseraty przyjmuje 
drukarnia W L. ŁOZIŃSKIEGO we Lwowie, 

ulica C zarneckiego I. 12.
618 2 - ?

Główny nkmri w  ap tece Karo! a'Brady „ 
mieryzu (K rom sler) na  M orawie w  A ustryi. 
*  Ostrzeżenie! Praw dziw e M aryacelskie 
A iople żołądkow e byw ają  częstokroć fał- 
szow atie i naśladow ane. W dowód prawdzi
wości tych k ropli pow inna każda flaszka 
być  ow inięta v  opakow anie czerwone, 
zaopa trzona  powyżej umieszczonym znakiem 
ochron>m, a przy każdej Haazczc znajdow ać 
aię pow inien przepis używ ania k ro p li z 
w zm ianką, ic d r u k o w a n y  je s t  w drukarni 
H. Guska w Krmnleryzu (K rem sier). *

Maryacelskie
sku tk iem  uży
w ane przy  z at- 
wa rdzeniu i

p n e c w s z c z a j ą , c e .
i1I:iU‘K'ł ■/.wraca,‘ należy uw-ik- na poboczną 
mai k,' ochronną i podpis ap tek arza  K .Jlrady 
w Kroniiery-iu. CenaJedneRo p u d e lk a  20 ct„ 
l-nlony po li pud. I z lr .  Ua poprzedniein 
nadesłaniem  należyto-łci kosztu je  1 ru lon  
Zlr 1.20. 2 ru lony  zlr. 2.20, :i ru lony złr. 3.20  
opłatnie.

M aryacelskie k rop le  żołądkowe i m arya- 
eelskie p igu łk i przeczyszczające nie są 
żadnym  środkiem  ta jem niczym . Czeżci 

"  ’ "    3 1

pigułki

. . . .  .y  — 11J. ey/iOJWl
sk ładow e tycliże są ,p rzy  każdej flaszce lub  
pudelku  w opisie użycia w ym ienione. *

.  Prawdziwe Maryaoelikle krople lub pigułki
aą do nabycia

we wszystkich aptekach Gali. ji.

za zł- 3’75

Skład sikawek i narzędzi pożarnych 
44, o —? A. P io tro w s k ie g o

w e L w o w ie  n l ic a  K r a k o w s k a  l ic z b a  10.
poleca ’•

SIKAWKI 2 i 4 io  kołowe, ssąco-tłoczące dla mi st i mia
steczek. SIKAWKI przenośne i taczkowe dla gmin wiejskich. 
Hydrofory, Beczkowozy, wozy osobowe i rekwizytowe, Dra

biny ogniowe i wszelkie przybory do gaszenia pożarów.
Każda sikaw ka zaopatrzona je st certyfikatem  

odbytej próby fachowej w obec rzeczoznawców.

Karol Bayer
we Lwowie przy ulicy Krakowskiej 1. 11.

poleca 614 3—?
Ś w i e c e  stearynowe najlepsze 

stołowe 4ki, 5ki, Oki, 8ki 
powozowe Oki, 8ki, lO k i, lik i. 

A y o llo p a k . 560 grm. 40 et. 500 grm 36 ct. 
M ilF y  „ 500 „ 40 „ 500 „ 36 „
Salv«t«»»-n 560 „ 40 „ 500 „ 36 „ 

5ciu kilowe kombinowano p s k l e t y  
opłacone do każdej poczty Austro-Węgier. 
6 funtów cukru )
2 funty kawy 
‘|4 funta herbaty 
pakiet kawy figowej )
2 fitt. cukru w mączce 
2 „ migdałów słodkich
1 „ rodzynków bez pestek la
Va „ „ dużych la
J , „ „ czarnych la
% „ czekolady Sucharda 
V, „ cykaty dużej 
duża laska wanilji 
cztery pomarańcze 
cztery cytryny
4 funty mydlą suchego , o
2 „ krochmalu przennego I Aj
2 „ świec stearynowych la  
pudełko połysku

„ sinku
Wszelkie inne towary korzenne deli

katesy w puszkach, rozmaite śledzie i sery 
wyborne pieczywka do herbaty, cukierki, 
czekoladki, rum koniak, likwory, rozolisy,
wina austryjackie, węgierskie, reńskie fran
cuskie, hiszpańskie, szampany, porter, piwo, 
ocet winny, oliwę dziewiczą, musztardy, 

sosy itp. wysyła po cenach najtańszych.
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Pom ieszkan ia
do wynajęcia:

D w a  p o k o je  z k u o h n ią , 
P o k ó j k a w a le rsk i od  1 

k w ie tn ia ,
P o k ó j k a w a le rsk i od  15 

m arca .
Ulica Zamojskiego 1. 1. 

piętro I. 594

D r o b n e  o g ł o s z e n i a
po ‘A c e n ty  o d  w yranu

A g ro n o m  2 8 le in i p o sz u k u je  p o 
sa d y  do g o sp o d a rs tw a . M  A . u  p . 
W o jto w ic z a , G a rn c a rs k a  40 L w ó w ,

P o trz e b n a  k lu c zn ic a , u czc iw a , 
en e rg ic z n a , u m ie ją ca  ta k ż e  d o b rze  
g o to w a ć  i  p ra so w ać . Z g ło s z e n ia : 
F o lw a rk  w  Ż o ły n i. 640 1 - 3

ęmpowiedźiaiiiy red ak to r. W a cła w  M asłow sk i. Papier z fabryki Braci Fijałkow skich w Białej. Z drukarni nar. W. M anieckiego. — Zarządzca: W alenty Hodak


